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chał wprawdzie pospiesznym pociągiem bar. 
Riedesel, marszałek dworu księcia, wraz z dru 
gim towarzyszem, lecz księcia samego nie było 
Nadchodzą jednak do Lwowa bezustannie depe- 
sze przeznaczone dla ks. Aleksandra. Br. Rie- 
desel i jego towarzysz zatrzymali się na razie 
we Lwowie. Przypuszczają, że książę, jeśli bę- 


A NARO 


Półurzędowe dzienniki wiedeńskie są w pie- 
kielnym kłopocie, eo pisać o ostatnich wypad- 
kach bułgarskich. Węgrzy domagają się, aby jak 
inne gabinety, także gabinet wiedeński dał po- 
znać swoje poglądy i zamysły. Zazwyczaj gabi- 
net ten obierał ku temu Frmdblit i Starą Pressę 
a że te organa nie bardzo dobrą mają reputację, 
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wiedliwości i oświaty; chodzi tu jednak nie o 
nowe wydatki, ale o to, aby zaległe dawne wy- 
datki pokryć bez żądania kredytów dodatkowych. 
O zamiarze znacznego podwyższenia budżetu 
wojkowego, w węgierskich kołach rządowych 
nie dotąd niewiadomo.* 
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i Rosjia-Aliędzy--innami uderzyła. ją - świetnie 
urządzona fabryka Poznańskiego. «= 

W tych dniach komisja przybędzie do War- 
szawy, gdzie zwidzi tutejsze fabryki. Jaki rezul- 
tat będzie jej pracy — to dopiero przyszłość po- 
każe, że zaś my z tego korzyści nie osiągniemy, 
to nie ulega kwestji. 
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` 1 dzie miał swobodę działania, uda się przede-|więc najważniejsze komunikaty półurzędowe u- W Bydsoszcz rzy uzupełniającym ; , 
rocznic perar. wszystkiem ki Wrocław do A i E w Pester Lloydzie. I Obegiie W Pester ERA int do adr nd ER > Weg a e a Pueg = 
półrocznie 9, dalsze swe kroki uczyni zawisłemi od orzeczeń | Lloydzie napróżno szukamy tych komunikatów, a go, otrzymał kandydat polski p. dr. Roman K 0- | niemieckiem dna ue W 
Mi 4 złr. 50 ct rady familijnej, która ma się tam zebrać. Na|to co podają oba wspomniane pisma wiedeńskie, |m jerowski 3.400 głosów, kandydat niemie- N eT » : 
Ra? ; © [jachcie towarzyszył ks. Aleksandrowi brat jego |tak mocno kompromituje powagę mocarstwa sa-|ekiej partji konserwatywnej, Hahn, 4.500 głosów, awała ta niemiecka nietyle jeszcze dla nas 
mieglęCZnie $ Š 1 złr, 50 ct. Franciszek Józef. Gdy książę wsiadał, przyrze- |moistnego, że może być poczytywane tylko zają Schröder kandydat stronnictwa niemiecko-wol była dotkliwą i niebezpieczną przed kampanią 
Na prowincji z przesyłką pocztową: kał mu komendant jachtu, że stosownie do jego |własne tych organów pomysły i domysły. Jeszczeż |nomyślnego 2.900 głosów. Ponieważ żaden z W ESEA ipa naginali się do sto- 
à życzenia pojedzie w górę Dunaju; gdy zaś jacht|szło jako tako, gdy rewolucja sofijska zdawała Zaw datów nie otrzymał absolutnej większości, | 290, w miejscowych 1 w drugiem już pokołeniu 
SĘ 24 złr. odbił już od brzegu i kajntę księcia zamknięto, |się zwycięzką; ks. Aleksander już nie wróci l.. | będzie musiał być przedsięwzięty wybór Ściślej. |7%7%)czaj się polonizowali. Ale wpływały na to 
półrocznie 12 , zwrócił się statek z biegiem Dunaju i tak do-|a Frmdblit kłopotał się jeno osobistym losem |szy pomiędzy dr. Komierowskim a Hahnem. wówczas i szkoły i pewien samorząd kraju. Obe- 
kwartalnie ; 5 6 złr. tarł aż do Reni. Jacht powrócił już z Reni, lecz |księcia. „Co się z nim dzieje ?.. pytaniem tem Ostdeutsche Presse żali się, że z liberałów akt EL i pozostają Niemcami, a arogancja 
miesięcznie 2 złr. w Bukareszcie, zkąd o tem nadeszła depesza, |zaczyna się kłopotać sumienie Europy (I!) A je-|bardzo wielu nie stawiło się do urny wyborczej,|' ©) “eutonska coraz staje się dotkliwszą. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - artystyczne znakomita pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy- 
nosi 2 złr. 70 ct., a drugiego wydania 1 złr. 70 
ct. wraz 2 przesyłką pocztową. Administracja Ga= 
zety Narodowe, przyjmuje prenumeratę na to dzie- 
ło i prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre- 
numeraty Gazety. 


Lwów d. 27. sierpnia. 


Sprawa uczciwości politycznej zwyciężyła na 
razie w Bułgarji. Głos podniesiony w obronie 
księcia przeciw intrygantom rosyjskim znalazł 
echo w całym narodzie i wojsku bułgarskiem. Dziś 
nieulega już wąpliwości, że t.z. „kontrrewolucja” 
a raczej powrót do stanu prawnego, zyskał ogólne 
poparcie. Metropolita Klemens, moskalofil Canków 
i jego sojuszniey, którzy na kolanach błagali 
pomocy carskiej przed konsulatem rosyjskim, pa- 
nowali tylko trzy dni jako t. z. „rząd prowizo- 
ryezny“. Tragikomedję ich należy uważać stano- 
wczo za skończoną — chyba iżby, zrywając ma- 
skę ścisłego sojuszu z Niemcami i Austrją w 
sprawach wschodnich, chciała Rosja wystąpić ja- 
wnie za niemi i poprzeć ich swemi wojskami. 

Rząd regularny, działający w „imieniu ks. 
Aleksandra“ acz nieobecnego — rejencja złożona 
„dudzi w Bułgarji najgodniejszych, mająca na 
czale Htambułowa 1 KATAwołoww a uraz Nikifo- 
rowa (którego jak widać niesłusznie wymieniano 
jako jednego z głównych uczestników rewolucji), 
chwyciła dziś wodze w swoje ręce i jest panią 
sytuacji w Bułgarji. Ludność i wojsko przyjęły 
z zadowoleniem ten powrót do prawnych stosun- 
ków — wszędzie panować ma spokój; Muktarów, 
mianowany naczelnym wodzem armii zapowiada 
surowe tłumienie wszelkich kroków rewolucyjnych, 
granice kraju zostały otwarte i bezpośrednie po- 
łączenie telegraficzne Sofii na Widdyń przy- 
wrócone. m" 

Z Sofii donoszą wprost; że wierne księciu 
Aleksandrowi wojska wkroczyły tam onegdaj, 
witane z uniesieniem przez ludność. Natych- 
miast zmieniono wartę pałacową i aresztowano 
wojskowych spiskowców rosyjskich ku powsze- 
chnemu zadowoleniu ludu. Z całego kraju nad- 
chodzą wiadomości o ruchu na rzecz i cześć 
księcia. , . 

W Śliwnie odbył się d. 23. bm. mityng; 10 
tysięcy ludu wraz z wojskiem poprzysięgło wy- 
stąpić w obronie księcia przeciwko jego nieprzy- 
jaciołom. wa " 
"W Filipopolu mieli ajenci mocarstw zgodzić 
się na ponowne objęcie rządów pr eZ Karawe- 
łowa i na jego zarządzenia w celu utrzymania po- 
rządku. , 

Zachodzi tylko jeszcze ciągle wątpliwość 60 
do miejsca pobytu ks. Aleksandra. — je urzę- 
owie- 
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nie wiedziano, 


czy książę był na pokładzie ja- 
chtu, czy nie. 


Teraz, gdy zwyciężył prawny stan w Buł- 
garji, zaręczają rządowe sfery petersburgskie, że 
rewolucja bułgarska jest dla nich nadzwy- 
czajna niespodzianką. Car dowiedzieć 
się miał o niej w czasie manewrów w Krasnem 
Siole z telegramu, który do niego wysłał rząd 
prowizoryczny bułgarski, błagając o łaskę i po- 
moc. Zdaje się, że rząd rosyjski będzie swych 
interesów w Bułgarji pilnował, lecz nie wystąpi 
jeszcze teraz z jawnemi i stosownemi krokami. 
Swoją drogą maja się już przygotowywać Świeże 
transporty oficerów rosyjskich dla Bułgarji. 

Podnoszą coraz głośniej, że Niemcy i Au- 
strja zaproponować chcą na tron bułgarski księ- 
cia ściśle z dworem carskim związanego, a Ro- 
sja godzić się ma natomiast na ostateczną ane- 
ksję Bośnii i Hercegowiny przez Austrję. O kon- 
junkturach tego rodzaju telegrafują z Petersbur- 
ga Nowej Pressie. 


Niemieckie dzienniki zaczynają zmieniać ton 
w zapatrywaniach swych na zajścia bułgar- 
skie. Polit. Nachr. dają hasło wyczekiwania. 
Pokój europejski wymaga zlokalizowania wypad- 
ków, ale ewentualność zajęcia Bułgarji przez Ro- 
sję mogłaby przenieść punkt ciężkości sprawy 
gdzieindziej. Tosamo stałoby się, gdyby chciała 
wkroczyć Turcja. 

Wyrazem bezradności są także wywody Post. 
Nie przypuszcza ten organ, ażeby Rosja chciała 
więzić ks. Aleksandra, którego jej wydają „nę- 
dzni spiskowcy*. Sprowadziłeby to zawikłania 
niebezpieczne na jej głowę. 

National Zig. twierdzi, że wiadomość o do- 
browolnej abdykacji księcia jest mistyfikacją. O- 
bowiązkiem Rosji jest uwolnić księcia i zwo- 
łać konferencję. 

Germania jest tego zdania, że wywołany przez 
Rosję zamach stanu w Bułgarji jest największym 
ciosem dla Austrji. Nie może tego nie widzieć 
ks. Bismark i nie uznać, że osłabienie Austrji 
jest osłabieniem sojuszu niemiecko-austrjackiego. 
Germania obawia się, że znajdujemy się znowu 
na punkcie zwrotnym polityki bismarkowskiej. 
Najnowsza faza zawikłań wschodnich podkopuje 
popularność zewnętrznej polityki kanclerskiej. 

Tageblatt nazywa zamach „zuchwałym napa- 
dem przekupnych łajdaków* (Hallunken). Jest 
obowiązkiem mocarstw środkowoeuropejskich i 
Turcji domagać się ukarania pseudorewolucjo- 
nistow i uwolnienia księcia. „Lecz niestety — 
pisze Tageblatt — prawo narodów i traktaty by- 
wają deptane, a przemoc, zdrada, i podłość, może 
nawet sztylet i trucizna, dochodzą do znaczenia, 
a dyplomacja europejska poprzestaje na prostem 
ruszaniu ramionami, 


. Z Belgradu donoszą, że Garaszanin po- 
wrócił tam d. 25. b. m. z kąpiel na wezwanie 
króla. 

Tożsamo i Tisza przerwał kurację w Osten- 
dzie i przyjedzie jutro do Wiednia. 


Półurzędowo donoszą z Serajewa, że na o- 


żeli to sumienie rychło nie będzie uspokojonem 
co do pobytu księcia, to byłoby może na cza- 
sie, coś przedsięwziąć ku usunięciu tego zanie- 
pokojenia.* y 

Po takim wyskoku heroizmu zdawało się 
Fremdenblattowi zapewne, że będzie mógł ode- 
tchnąć na laurach spoconych. Aż tu zwycięża 
kontrrewolucja — i Fremdenblait stracił z krete- 
sem kontenans. „Wypadki bułgarskie — woła on 
w rozpaczy — zamieniają się w dramat, które- 
go epizody i zdumiewające zwroty najpotężniej- 
szemi wrażeniami umysły napawają. Rozum po- 
lityczny, zimna rozwagą na nic się nie zdały, 
bodaj na razie. Bo i któż mógłby myśleć trze- 
źwo, gdy każdy dzień sprowadza kollizję intere- 
sów, szydzącą z wszelkiego obliczenia; z ka- 
żdą godziną zmienia się sytuacja!“ 

A przecie ani niemieckie, ani rosyjskie or- 
gana nie cierpią na tę przeklętą kontuzję. Bo 
też tam polityka samoistna, tam od najwyższego 
ministra aż do dołu wszyscy wiedzą czego chcą, 
i według swojej kierują się woli. 


P. Lienbacher dobrał sobie pięknych 
sojuszników ku utworzeniu niemieckiego stron- 
nictwa katolickiego. Wiadome artykuły jego ty- 
godnika rekomenduje w północnych Czechach 
redakcja Warnsdorfer Volkszeitung, która jest ul- 
trawrogiem Słowian i katolicyzmu! W imię nie- 
nawiści Słowian wybacza p. Lienbacher p. Stra- 
ehemu antikatolicyzm a p. Strache p. Lienba- 
cherowi ultrakatolieyzm ! 


Na drugim sejmiku relacyjnym swoich wy- 
boreców w Suszycy (ochiittenhofen), wykazywał p. 
Tonner, że klub czeski wigle odniósł zdoby- 
czy dla kraju, a że nie wszystko zdobył, winą 
tego są smutne stosunki w Radzie państwa, tu- 
dzież wielkie trudności, jakie klubowi stawia 
często sam rząd, pomimo że trudno zrozumieć, 
czemu to czyni. Wszak jeśli rząd działać chce 
w najlepszej myśli austrjackiej, powinno mu za- 
leżeć na tem, aby Czesi w Czechach, na Mora- 
wie i Szlązku nietylko się utrzymali, ale i po- 
myślnie rozwijali. Czechom pomagają konser- 
watyści więcej niż niejeden liberał czeski (mowa 
tu o młodoczechach). Co do sprawy cukrowni- 
czej i bankowej, będą mieli Czesi sojuszników, 
tożiamo co do wniosku Scharschmida. Zawoto- 
wano p. Tonnerowi podziękowanie i zaufanie. 

Czeski poseł Dürieh na drugim sejmiku 
relacyjnym w Nowym Bidżowie daleko ostrzej 
przemawiał przeciw rządowi niż na pierwszym, 
a co do sprawy cukrowniczej dodał, że w razie, 
gdyby rząd oparł się życzeniom czeskim, cały 
lub czeski przejdzie do opozycji. Z grona wy- 
borców odzywały się głosy: Raczej bierna opo- 
zycia niż niewolnicza służbistość i zguba! Za- 
wotowano jemu także zaufanie. 


Polit. Corresp. donosi z Pesztu: „Za powro- 
tem z Ostendy czekają Tiszę dwa trudne za- 
dania. Najpierw przeprowadzenie sprawy u- 
godowej. W ministerstwach skarbu i handlu 
już wygotowują referat co do pisma rządu przed- 
litawskiego w kwestji naftowej. 

„Drugi kłopot z uzupełnieniem gabi- 


podczas gdy konserwatyści bardzo żywą prowa- 
dzili agitację, a aparat wyborczy rządowy popie- 
rał ich bardzo. 


W kołach rządowych niemieckich — jak 
zapewnia Post — zastanawiają się nad podziałem 
w. księstwa Poznańskiego. Okręg regencji byd- 
goskiej (dawny dystrykt madnotecki z czasów 
pierwszego podziału Polski), ma być przyłączo- 
nym do Prus Zachodnich, obwód, zaś regencji 
poznańskiej do Szląska. Natomiast ma być, już 
dlatego samego, aby się mieszkańcy Księstwa nie 
stykali z Górnoszlązakami, z południowych części 
Szląska utworzoną osobna prowincja. 

Mają też być skasowane seminarja nauczy- 
cielskie w Kcyni i w Rawiezu (w księstwie Po- 
znańskiem), jak o tem donosi także Post, i prze- 
niesione na Dolny Szląsk, prawdopodobnie do 
Zgorzelie (Górlitz), gdzie już podobno rząd z 
magistratem o zakupienie gruntu pod budowę 
tego zakładu rozpoczął umowy. 

Wszystko to są Środki, mające utrudniać łą- 
czenie się Polaków pod zaborem pruskim do 
wspólnej obrony przeciw germanizacji, a młodzież 
kształconą na nauczycieli trzymać o ile możności 
zdala od wpływów narodowych. 

Nietylko w Poznańskiem, lecz i na Szląsku 
wywołują te zamiary zmian oburzenie. 


Według Nordd. Allg. Zig, cesarz Wil- 
helm uda się d. 9. września wielkie na manewry 
do Strassburga i Metzu. Na manewrach tych bę- 
dą obecni: cesarzewicz niemiecki, król saski i 
książę Jerzy saski, w. książę heski, w. książę 
badeński, książę wiirtomberski, książę Karol 
szwedzki i inni dostojni goście. Do 19. września 
cesarz zabawi w Strassburgu, a następnie uda się 
do Metzu, zkąd wyjedzie dnia 23. września na 
kilka tygodni do Baden-Baden. 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Warszawa d. 23. sierpnia. 
(Przemysł w królestwie Polskiem). 


(Z.) Wołania na trwogę przemysłowców i 
fabrykantów rosyjskich, że przemysł królestwa 
Polskiego zabija handel rosyjski, że Niemcy roz- 
wiełmożniwszy się nad Wisłą, zabierają im coraz 
więcej rynki rosyjskie i na Wschodzie, i że aby 
temu zapobiedz, potrzeba zamknąć granice Rosji 
i nałożyć cło na fabrykaty niemieckich przemy- 
słowców w Królestwie, spowodowały przysłanie 
nam komisji pod prezydencją Junżuła. Przemy- 
słowcy moskiewscy, nie dowierzająe członkom ko- 
misji, domagali się od rządu, aby komisji tej to- 
warzyszyli jeszcze dodani przez nich wybrańcy, 
czemu jednakże oparł się Hurko, który, mówiąc 
nawiasem, w opinii przesłanej w tej sprawie, 
wyraził się stanowczo przeciw utworzeniu kor- 
donu ełowego pomiędzy Królestwem i Rosją, ja- 
ko niewłaściwego ze względów politycznych. 

Komisja, o ile słyszymy, złożona z ludzi nie- 
sprzedajnych, a co u nas tak rzadko, zwidziła 
już najcelniejsze punkta, a od tygodnia bawi w 


Czy jednak wyparłszy tę nawałę germań- 
ską, jesteśmy w stanie zająć jej miejsce? Nie- 
stety — nie! Nie mamy na to ani ludzi, którzy 
w dobrze zrozumianym interesie połączyliby ka- 
pitały, ani odpowiednio wykształconych i do- 
świadczonych, praktycznych specjalistów, ani po- 
parcia z góry. 

Niegdyś przemysł krajowy wspierał Bank 
olski, jemu w swoim czasie zawdzięczał on wie- 
e, dzisiaj przemieniony na filię Banku państwo- 
wego, zmienił się na instytucję finansową, operu- 
cą jak każdy inny bank. 


Nie chcę tu potępiać wcale obecnego insty- 
tucji tej kierownika, barona Driesena, przeci- 
wnie, uznaję jego dobre chęci; człowiek to ucz- 
ciwy, dobremi ożywiony chęciami, ale i on nie 
może nie zrobić. Oto naprzykład projekt uorga- 
nizowania operacji banku państwa w udzielaniu 
zaliczek na zboże, nie uzyskał sankcji w Pe- 
tersburgu. Zresztą, aby działać w duchu potrzeb 
kraju, trzeba je odeznwać także sercem, nietylko 
głowa, a pan Driesen 
rosyjskim. 


Z objazdów komisji przemysłowej oczekiwać 
możemy jedynie pewnego działania w kierunku 
obalenia istniejącego u nas rozwoju przemysłu 
fabrycznego niemieckiego — co wypaść może 
tylko z naszą szkodą. 

Obalając istniejący budynek, należy na jego 
miejsce wznieść inny, lepszy, jeżeli zaś rząd 
tego nie uczyni, i pozostawi tylko plae gruzami 
zasłany, to skrzywdzi i zuboży kraj jeszcze bar 
dziej, bo pozbawi chleba i tych, co się przy 
Niemeach chociaż tylko samemi żywili ochła- 
pami. 

Co prawda, że gdyby nawet rząd i okazał 
dobre chęci :w tym względzie, to wątpię, czy 
potrafilibyśmy z nich korzystać, przy braku doń 
wszelkiego zanfania. 

I dobrodziejstwa przyjmuje się nie od ka- 
żdego. 

Istotnie, zachodzi konieczna potrzeba nawią- 
zania pewnego modus vivendi, jeżeli nie za po- 


czego czynownicy boją się jak ognia, bo toby 
im uniemożliwiło łowienie ryb w mętnej wodzie, 
to przynajmniej za pomocą jakiej jednostki po- 
chodzącej z łona naszego i cieszącej się zaufa- 
niem kraju. Bez tego ani kroku postąpić niepo- 
dobna. Będziemy tylko okrążali się wzajem pa- 
trząc na siebie z podełba, i podczas gdy obiedwie 
strony cierpieć będą na tem i moralnie, i ma- 
terjalnie, Niemcy tymczasem korzystać będą i 
śmiać się z obustronnej naszej gł....., przepra- 
szam, wygórowanej ambicji. 


Budowa kolei Siedlecko-małkińskiej postępuje 
bardzo szybko; założono prowizorycznie most na 
Bugu i ułożono linię szyn tymczasowo na prze- 
strzeni 62 wiorst. 

Dwaj Prusacy zakładają znowu w Białym- 
stoku na wielką skalę fabrykę sukna i kortów; 
a hr. Renard, który nabył kopalnie i fabryki w 
Bendzińskiem, w gubernii piotrkowskiej, odniósł 
się do Petersburga z żądaniem, aby mu pozwo- 
lono do zakładów tych zastosować ustawę pru- 
ską! Maluezko, a arogancja niemiecka dojdzie 


dowych zapewnień rosyjskich, że car, My 829 r netu, gdyż minister komunikacyj, br. Kemeny, | Łodzi, która zaimponowała jej rozkwitem prze- |. š ; 
dailes się, o'przybieiu jachtu książęcego do | biedzie galowym w i urodzin cesarskich je- | nieodwołalnie obstaje przy swojem żądaniu dy-|mysłu. W mieście tem znalazła prawie zupełnie Eo. do tego, że kk e pe 
Reni, kazał księciu puścić bezzwłocznie na wolną |neralny gubernator krajów okupowanych |misji, a zapewne wraz z nim wystąpi sekretarz | obcy żywioł. Łódź wydała jej się czystą oazą |? b i mienia, zażądają, aby im wolno było 


stopę, utrzymuje się nie bezpodstawne przypu- 
szczenie, że książę jest jeńcem Rosji. Wiado- 
mość, która nas doszła była wczoraj z Podwoło- 
czysk, że książę Aleksander przejedzie nocą przez 
Lwów, okazała się narazie bezpodstawną. Przeje- 


jen. Appel, wnosząc toast na cześć cesarza, pod- 
niósł „gorące pragnienie ludności, aby powitać 
mogła cesarza na ziemi bośniackiej“, i dodał : 
„Daj Boże, aby się corychlej spełniło _ przyrze- 
czenie, jakie Najj. Pan dał w Pożedze. 


stanu wtem ministerstwie, p. Barosz. Co do na- 
rj ich, narazie nikt nic powiedzieć nie 
mie. 
W przygotowywanym budżeci i i 
n udżecie węgierskim 
na r. 1887, podwyższono etaty i pea spra- 


niemiecką wśród puszczy polskiej, ale znaleźli 
też i to, czego nam brak; prawidłowy, oparty na 
najnowszych wynalazkach, poparty rozumnym 
kredytem zagranicznym przemysł fabryczny roz- 
winięty tak, jak w żadnem mieście w Królestwie 


sprowadzić garnizon pruski... 
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9) 
Rodzina Buchholców. 


Szkice z życia Niemców, 
podług Juliusza Stindego. 


(Ciąg dalszy). 
IX. 
Artystyczne zapędy. 

Na weselu Augusty Bergfeldówny z p. Wei- 
geltem byliśmy wszyscy. Podobała się szcze- 
ólniej moja Emmi, ubrana za królowę nocy, a 
śpiewem swoim na cześć nowożeńców, ziobiła 
furorę. Koledzy p. Weigelta, studenci, klaskali 
bez końca, i twierdzili, że głos mojej Emmi jest 
nadzwyczaj melodyjny. Czyż talent taki — po- 
myślałam sobie — miałby rdzewieć na „Lands- 
bergerstrasse* i jabym miała być za to przed 
Stwórcą odpowiedzialna ? Nie; organ taki powi- 
nien być artystycznie kształcony. Uważałam to 
za mój obowiązek, tem bardziej, że komisarzowa 
policji bardzo mnie do tego namawiała, twier- 
dząe, że gdyby Emmi z jej córką razem lekcje 
brały, „PA to mniej kosztowało. 

Nie byłabym prawdziwie niemiecką gospo- 
dynią, gdybym korzyść taką z oka spusSzczała, 
Gdziekolwiek mi się coś tańszego trafi, zaraz 
tam idę kupować, wyjąwszy chyba bazar pięć- 
dziesięciofenigowy, gdzie nie nie biorę, bo wię- 
cej -trzeba potem wydać na klej lub kit niż to 
wszystko warte, co się tam kupi. Karolowi po- 


0 


wiedziałam o nauce Emmi dopiero z końcem 
drugiego kwartału, kiedy grzechby prio odua- 
cję muzyczną przerywać — 1 nawe! on przy- 
znał, że nie ma powodu gniewać SiĘ na cenę. 
Bardzo mnie to ucieszyło. 

Moja Emmi czyniła szalone postępy, 
o tem zapewniała jej nauczycielka © 

— Jeszcze jeden kurs — miwa głosu, j E 
córka pani osiągnie taką wysokość 8% 
Lucea. "aż teraz atak» wysokie © jak chleb 
z masłem, a koloratury to zaczynają być takle 
miękkie, jak u Artôt. ) aj 
Opinja ta sprawiała mi wiele radości I My- 
ślałam sobie, że jeśli Emmi zostanie sławną, 
rozpłynę się z radości. A ezemużby mojej córki 
szczęście to nie miało spotkać? Jest przecież 
niejedna wielka śpiewaczka, której rodzina DA- 
wet z naszą nie stoi na równi. 

Pani Grin.Reiffenstein była też nauczycielką 
jak ulał dla naszych córek. Opowiadała ona 
mnie i komisarzowej policji nieraz o swojem po- 
przedniem Życiu artystycznem i niebezpieczeń- 
stwach, jakie grożą młodym debiutantkom na 
deskach teatralnych. Ona jednak umiała zawsze 
panować nad sobą, i nawet wtedy nie uległa, 
dy pewien książe chciał ją na lewą rękę zaślu- 
bić. Wiedziała „dobrze, co czycha na każdą 
niebogę za kulisami, jeśli nie wstępuje już 
pełna stałych zasad do teatru; więc ona, znając 
dobrze te niebezpieczeństwa, „wzmacnia“ stałemi 
zasadami swoje uczennice. — 

Jakże mi błogo było widzieć Emmi w tak 
doświadczonych rękach! Nie było mi to wpra- 


jak nas 


wdzie przyjemnie, że u pani Griinowej kształ- 
ciła się także najstarsza córka Heimreichów, 
ale zamknęłam na to oczy, bo córka mogła 
mieć przecież trochę głosu, choć matka była dla 
mnie istną poczwarą. 

Należy to do zasad muzykalnego instytutu 
pani Griin-Reiffenstein, iż corocznie urządza egza- 
minową produkcję, aby pokazać, czego się elewki 
nauczyły. Rodzice i krewni uczennie i uczniów— 
bo są także i uczniowie — przyjaciele ich i zna- 
jomi tworzą publikę, a że wstęp kosztuje tylko 
markę, wiec sala bywa zwykle napchana jak 
beczka śledziami. W pośrodku sali urządzona 
jest mała scena i tam to— jak mówi Griinowa — 
„uprawia się sztukę z szlachetnem przejęciem 
się i wzniosłą powagą.* 

„ W ostatniej produkcji miała także moja Emmi 
wziąć udział, a mianowicie miała śpiewać Ga- 
brielę z „Noelega w Granadzie"; najprzód tę 
scenę, w której myśliwy odnosi jej gołabka, a po- 
tem „to miejsce, w którem rzuca kamykami na 
myśliwego, ażeby go ostrzedz przed bandytami. 

Oczekiwanie było natężone. Cztery tygodnie 
przedtem ciągnęły się przygotowania do przed- 
stawienia, tak, że musiałam zakazać mówić o tem 

rzed moim mężem, gdyż wpadał w gniew, jak 
tylko usłyszał wyrazy: próba, kostium, przedsta- 
wienie itp. Mnie jednak nie była ta rzecz obo- 
jętną. Przedewszystkiem szło o kostinm. W stroju 
maskaradowym nie mogłam pozwolić Emmi wy- 
stąpić; dlatego też dałam  krawczyni ro- 
bić białą suknię satynową wedle pierwszej mody, 
z trenem, a ubraliśmy ją złotem i atłasem cezer 


wonym, bo rzecz odbywa się. w Hiszpanii. Nie 
brakło i trzewiczków na wysokich korkach.: Pani: 
Griin-Reiffenstein uważała wprawdzie, że kostium 
ten jak dla pasterki jest nieco za bogaty, ale ja 
stanowczo zdecydowałam, że córka moja nie może 
orzecież wystąpić jak koczkodan. Zamilkła na to. 
Jużto jak się chce, to można ludziom wytłuma- 
czyć, że jest za co suknię sprawić. 

Ach, a przecież byłoby się lepiej stało, gdy- 
byśmy byli sukni tej nie sprawiali! Nie mogę o 
niej pomyśleć bez wzruszenia. 

Nareszcie zbliżył się dzień przedstawienia, 
tak jak wszystkie wielkie wypadki, które — choć 
wielkie — nadchodzą w końcu. Była nas spora 
kupka, bo wzięliśmy ze sobą Bergfeldów, Krau- 
zów, Weigeltów i jeszcze niektórych przyjaciół. 
Dr. Wrenzchen, któremu posłałam bilet zapra- 
szający, kazał się usprawiedliwić brakiem czasu. 
Ach, on nie ma nigdy czasu jak nie chce przyjść, 
gdyż później dowiedziałam się, że tego samego 
wieczora był u Patzenhoferów j grał w skata, 
pomimo, ze byłby już czas największy, ażeby się 
za jaką partją małżeńską oglądnął. Ja mu mojej 
eórki nie narzucam — broń Boże! Ale to już 
wszyscy medycynierzy są tacy. 

Poszłam wcześnie do garderoby, ażeby moją 
Emmi ubrać. Była tam także i Hleimreichowa 
przy swojej córce, która miała spiewać arję 
„Anusi* z „Wolnego strzelca“. Mój ty miły Bo- 
Że, jak też to niebożątko wyglądało! Mówiąc w 
cztery oczy, był nawet brudnym jej kostium, i nie 
wiem zkąd go mogła Heimreichowa pożyczyć ? 
Gdzieś w jakimś tanim składzie kostiumów przy 


Brunnerstrasse, lub coś podobnego. Był to istn 
chomąt bez najmniejszego fasonu. Udałam, jek 
gdybym Heimreichowej nie widziała. Ona jednakże, 
ujrzawszy kostium inojej Emmi, zapytała z prze- 
kasem : 

— Córka pani wystąpi zapewne u dworu? 

— O, nie, droga pani — odparłam sucho, 
gdyż ludziom co byli w garderobie chciałam po- 
kazać, że nie dam sohie nie powiedzieć, choćby 
przyszło i dziesięć Heimreichowych. — O, nie! 
Lecz pani wiesz, że ja jestem zawsze za ¢zy- 
stością w ubraniu. 

— Czy to się ma do mnie stósować? — 
zawołała stając przed córką, tak, żeby jej nie 
można było bacznie zlustrować. 

— Nie nazwałam nikogo — była moja od- 
powiedź. 

— Słyszałyście moje panie! — zawołała 
Heimreichowa ze złością — Buchholcowa mnie- 
ma, że ma prawo nami pomiatać. My się takiemi 
wydajemy, jakiemi jesteśmy; nadymać się i sa- 
dzić nawet wtedy. gdy nie poza tem nie ma, to 
chwała Bogu nie nasza rzecz ! 

— Ja także uważam, że panna Buchhole za- 
nadto się wystroiła — cedziła przez zęby pod- 
starzała panienka, która stała właśnie przed lu- 
strem i malowała karminem policzki. 

— Tak jest! — potakiwała Heimreichowa - 
gdzie nie ma wrodzonej urody, tam trzeba się 
obwieszać ozdobami jak na wystawę. 

Było mi tego za wiele, alem się pohamowa- 
ła i rzekłam głośno do córki: 


średnictwem jakiegoś ciała reprezentacyjnego, . 


t 


jest tylko urzędnika # 


, a pozwoleniem! — przewaga Rosji, to ro- 
sjaniżm, a nie słowianizm ! 
. Politik przypomina sobie wprawdzie, co to 
jest prawdziwa wzajemność słowiańska, i powia- 
da, 2e „może ona tylko wtedy stać się w Euro- 
pie fuktem potężnym, jeżeli od poszczególnych 
ładów słowiańskich nie wymaga poświęcenia 
swoich właściwości religijnych i narodowych.* 
Właściwości tylko?.. przepraszamy. tu chodzi o 
wolność! Powiada ona, iż „Bułga rzy teraz 
detronizując Battenberga, okazali, że jak i inni, 
a- | Słowianie nie chca być germanizowani ani też 
przeciw | russyftkowani* — przepraszamy, Bułgarzy oka- 
przemocy walczył, Można by powiedzieć, że nie zali, że nie chea być rnssyfikowani (o germani- 
jest korzystuą dla narodu czeskiego ta polityka, zowangu ich nikomu się nie śniło) — i dla- 
zwłaszcza że sympatje dla narodu słabszego sil- |t egojwymietli jargieltników rosyjskich a przy- 
niejszy nieprzyjaźnią inu odpłaca, ale w kw 6- | wracaja na tron Battenberga. 
stjkwolności niezna czeski naród rodni Listy podaja najgorętszy dla Pola- 
polityki utylitarmej.* ków artykuł 2 powodu zapędów germanizacyjnych 

, i w Poznańskiem. 


isa czeskich 
. Aleksandra. 


Jeszcze o głosać 
w sprawie detronizacji 


A 
o Pełen uajwzniowjęjszych uczuć i uajwytra- 
wuiejszych pogladów : uł napotykamy w Hla-| 
sw, organie klubu ezeskiezOWpod np. „Słowianin 
przeciw Słowianinowi*. Czyta w nim: 
f, „Naród czeski witał z zapałem każdego na- 
odu walkę o wolność, a zwłaszcza gdy szło o 
paród słowiunski. A gdzie nieszczęście chciało, 
że Słowianin bejowat przeciw Słowianinowi, sta- 
waliśmy po stronie tego, kto za wolność 


= 


bb — yir- 
radomia Z tego stanowiska wychodzac, 
i rozpatruje Hlas obeeną sprawę bułgarską o : 
osji, i pisze: „Krwią wojowników swoich okn- OR) 
piłu Rosja wyzwolenie Bułgarji; i o ile ma ztąd Książe Aleksander Battenberg, 
prawo do wplywu w Bułgarji a oraz siłę do Książe Battenberski opuścił niewdzięczną 
przeprowadzenia swego wpływu, o tyle znown | Bułgarję. Czy wróci jeszcze po swoją mitrę 
stol wobec tej kwestji rosyjskiej kwestja Bułga- |książęcą — okaże przyszłość. Przeszłość jego do- 
rji jako państwa niezawisłego i prawo narodn |tychczasowa jako księcia Bułgarji zapisuje się 
bułgarskiego do stanowienia samemu o sobie. | chlubnie w historji i należy jej się choć krótkie 
Najlepiej by było, gdyby obie te kwestje w zgo- wspomnienie. 
dzie ku zadowoleniu obu narodów i na korzyść 
sprawy słowiańskiej załatwiono. 


< Niestety, mamy przed sobą wielki 
między niewątpliwą ogromną większością narodu ? KAR ; S 
bulgarskiego, który reklamuje swoje prawo sta-|2 panpjącym księciem heskim, stoi także w pe- 
nowienia o sobie, a carską polityką, która Buł-|wnem spowinowactwie z cesarską rodziną Ho- 
garję i wbrew jej woli chce opunować.* Z żalem henzollyenów, Syn zaš przez Swego brata Z an- 
przewiduje Hlas okupację Bułgarji przez Rosję, |gielskafredziuą królewską. 
na co Austrja i Niemcy zezwolą i kramarska An- Aż do chwili powołania swego na tron buł- 
glia, wolność bułgarska będzie zgnębioną do cza- |garSki, był książe Aleksander Battenberg poru- 
sat Bułzarzy z rezygnacją zniosą swoją niedolę, cznikiem w pruskim kawalecyjskim pułku des 
SEL ystkie ich spnipatje dla Rosji zamienią Gardes du-corps. Po wojnie rosyjsko-tureekiej w 
się w nienawiść, co będzie wielką stratą dla po-|T- 1877 78 costa? książe na podstawie traktatu 
*lityki rosyjskiej na Wschodzie. „Ks. Aleksander] W Sun Stefano i uchwały kongresu berlińskiego 
po przyłączeniu Wschodniej Rumelii oświadczył, |* dnia 29. kwietnia 1879, na zgromadzeniu DR 
że gotów ustąpić, gdyby osoba jego była prze tablów bułgarskich w Tirnowie wybrany dzie- 
szkodą w dobrej zgodzie między Rosją a Buła | dzieznym księciem Bułgarii. Dnia 6. lipca r. 
rja. Książe usunięty i zapewne nie wróci — ale| 18TY stanął w uowem swojem państwie, gdzie 
on był tylko wcieleniem idei zupełnej niezawi- | doznał sotuzjastycznego przyjęcia. 
słości Bułwarji, i przeciw tej idei wiedzie bój] Dūis 18. lipca tegoż roku opuściła armia 
Rosja, więc dla niej stanowisko się nie zmie-|rosyjska Filipopol. Na początku listopada postą- 
Berai piła autonomiczna. erganizacja wschodniej Ru- 
melii tak dalece, że zebranie prowincjonalne mo- 
gło być zwołane. Dnia *4. kwietnia 1880 otwo- 
rzył książe bułgarskie „Sobranje* narodowe. 
Równocześnie niemal zabrał się rosyjski jenerał 
Ehrenroth, będący bułgarskim ministrem wojny, 
przy pomocy wielu oficerów rosyjskich, służących 
w armii bnłgarekiej, do rusyfikacji tejże armii. 
W maju r. 1881 wykonał ks. Aleksander zamach 
stanu; zniósł konstytucję i wydał proklamację, 
w której oświadcza, że ewentualnie gotów jest 
złożyć koronę, u jeśli ją nadal zatrzymuje, to 
tylko pod pewnemi warunkami. 

Dnia 13. lipca 1881 r. przyjęło „sobranje* 
narodowe w Sistowie warunki księcia (przyzna- 
nie mu dyskrecjonalnej władzy na siedm lat; n- 
tworzenie nowych instytneyj i Rady stann i zwo- 
łanie wielkiego sobrania w celu rewizji konsty- 
tucji). Książę ustanowił Radę stanu, a w r. 1883 


lat 29. Jest on synem księcia Aleksandra Hes- 
konfiikt | kiego, który służył i w austrjackiem i rosyjskiem 
wojsku. Ks. Aleksander (ojciec) spokrewniony 


W końcu pragnie Hlas takiego przyjaciel- 
skiego wyrównania między polityką Rosji a na- 
rodową dażnością Bułgarów do całkowitej nie- 
zawisłości. Wreszcie proponuje Hlas załatwie- 
nie kwestji wschodniej przez rozdzielenie, za 
wspólną zgoda, wpływu między Anstrją a Ro- 
s]4p— «alr"ohtt"" 0 5 T łuszcza. 
Btomiast Politik rozbiera obecną sprawę 
bułgarską ze stanowiska wzajemności sło- 
wiańskiej. Tę zasadę Politik nieraz rozwi- 
jała, jako wspólne przyjacielskie pomaganie so- 
bie Słowian w walce przeciw wspólnym wro- 
gom. i na tej podstawie nieraz stawała w obro- 
nie Czechów, Polaków i Rusinów przeciw rosyj- 
skiemu pojmowaniu wzajemności słowiańskiej, 
które wymaga, uby wszyscy Słowianie z języka 
i wiary stali się Rosjanami. Dzisiaj z przeraże- 
niem spostrzegamy, że Politik dzisiejszą sprawę przywrócił napowrót konstytneję. 
bułgarsko-rosyjską osądza zapalczywie z rosyj-| ` Dnia 18. września zeszł. roku został książę 
skiego zapatrywania na wzajemność słowiańską. | Aleksander przez milicję i rząd prowizoryczny 
W tym celu Politik dopuszcza się tego fałszer-|w Fili opolu obwołany także księciem Wscho- 

J 
D 


stwa, że „wielkie mityngi ludowe w Ruszczuku| gnie; Rumelii. 
i Soti“, o których, jak dzisiaj Politik już prze- | 20. września wydał proklamację, w któ- 
cie wie, kłamały telegramy Cankowa że się od-| ej zawiadamia o dokonanej unii północnej i po- 
były. a ua których niby to żądano, „aby But. |huqniowej Bułgarji, i o przyjęciu przezeń tytułu 
garja prowadziła politykę słowiańską T W- dóbrej %sięcia obojga Bułgaryj. Część wojska bułgar- 
komitywie z Rosją zostawała“ przedstawia jako skiego obsudziła Rumelię, a książę Aleksander 
„wiernych tłumaczy narodowego programu, który |py ezele połączonej bnłgarsko-ramelijskiej armii 
narodowi bułgarskiemu służyć musiał jako gwia- | ogpył szczęśliwa kampanię przeciw armii serb- 
zda przewodnia w jego nieskończonej jeszcze |skjej która wkroczyła do Bnłgarji. Zwycięztwa 
„kacjerze politycznej”... „Niemieckiego księcia zde-] bog "Sliwnieą i Pirotem okryły ks. Aleksaudra 
tronizowano, ponieważ służył interesom niemie- sława i zjednały mu ogólną miłość narodu 
ekim i był wrogiem interesów słowiańskich. Doia 7. kwietnia 1886 r. za przyzwoleniem 
To dobre upomnienie dla wszelkich niemieckich | „„y.ękieh europejskich mocarstw, zgodziła się 
r > Tuni na a = Turcja na mianowanie księcia Aleksandra jene- 
na Bałkanach i nad Dunajem.“ grozi o” |ralnym gubarnatorem Rumelii na przeciąg pięciu 
(ik Karolowi rumuuskiemu i Milanowi serbskie. |]„ę Książę zaprotestował na razie przeciw owe- 
mu, grożąc temuż oraz Risticzem, lokajem Rosji. | nn pięcioletniemu terminowi, wkrótce jednakże 

W zapędzie swoim chwali Politik Kalnokie-|poddał się wyrokowi Enropy. 
go, że puścił płazem rewolucję Cankowa i go- W otworzonem w czerwcu b. r. sobraniu na- 
tów wpnścić Rosię do Bułgurji,— a dalej wzywa|rodowem, w którem oprócz bułgarskich wzięli 
Anstrję. aby porzuciła Bismarka i oparła się najtakże udział deputowani rnmelijscy, liczył pre- 
sojuszu z Rosją przez słowiańskie narody Au-|zydent ministrów, p. Karawelow, który uchodził 
sterji. Ba, a czyż to Politik mie gardłowała sto|za najwierniejszego sługę księcia, 100 głosów, 
razy za sojuszem Austrji z Niemcami, czyż nie|oddanych rządowi. Radykały, którzy także w wie- 
pochwalali sojuszu tego posłowie czescy? I przez|ln kwestjach głosowali w myśl ministerstwa, roz- 
których to Słowian austrjackich myśli Politik | porządzali 90 głosami. Większość zatem rządowa 
prowadzić Austrję w ramiona Rosji? Ależ na |wynosiła 190 głosów, mniejszość zaś, pod prze- 
wet Niemców anstrjackich wzywa Politik, aby|wodnietwem Cankowa, rozporządzała 90 głosami. 
wspólnie ze Słowianami austrjackimi szli za Ro-| Wyrazem bardzo wymownym tej parlamentarnej 
sją przeciw Berlinowi! „Słowianizm — kończy| większości był adres sobrania w odpowiedzi na 
Politik -. zbyt się rozmógł, aby był dla innych |mowę tronową księcia. Oto np. jeden tylko ustęp 
narodów podnóżkiem — to się okazuje tak wjz tego adresu: „Z radością dowiedziało się so- 
Austrji jak na Bałkanach, a zdumiewające wy-|branje z ust W. ks. Mości, że unia obojga Bnł- 
pudki uajnowsze fakt ten stwierdzają.“ garyj jest faktem dokonanym. Sobranje żywi głę- 


-- Nie troszez się tem, co ludzie mówią, 


Książe Aleksander I. bułgarski ma obecnie |rektora policji, wnioskowano, żęż 


bokie przekonanie, że pod Światłem i zręcznem 
kierownictwem ukochanego księcia i jego rządn 
hędą nżyte wszelkie Środki w tym celu, aby pół- 
nocna i południowa Bnłgarja stanowiły na zaw- 
sze trwałe i niepodzielne ciało polityczne.* 

Dziś — po takich zapewnieniach wierno- 
ści — padł bohaterski książę ofiarą zdrady i mu- 
siał ujść z kraju, któremn swoim orężem wywal- 
czył Świetną kartę w historji... 


= 


Kronika miejscowa | zamiejscowa, 
Lwów d 27. Sierpnia. 


Cały Lwów wczoraj zajęty był wy:ącznie 
przejazdem ks. Aleksandra bułgarskiego, Już przy 
puładniowym pociągu publiczność tłamnie zebrała 
się ua dworen; oczekiwania jednak zostały za- 
wiedzione. Książe tym pociągiem nie przyjechał. 
Wieczorem zato „cały Lwów* pospieszył na dwo- 
rzec, ścisk był niezmierny, chociaż nikogo nie 
wzywano i nie zapraszano, wszyscy bowiem czuli 
potrzebę okazania sympatji dļa bohaterskiego księ- 
cia, który jedyny dziś w Enropie poważył się sta- 
wić opór zuborczej polityce rosyjskiej. Niestety i 
teraz zawiodły nadzieje. Zamiast księcia, przyje- 
chał tylko powiernik jego i marszałek dworu. ba- 
ron Riediesel, w towarzystwie nadwornego pastora. 

Z powodu pojawienia się nk peronie p. dy- 
siąże Aleksan- 
der znajduje się w wagonie sf$fialnym , ukryty 
za firankami. Ale domysł ten „tie był trafnym. 
W końcn rozczarowaną publicznośje starano się po- 
cieszyć wiadomością, że sympatytzny gość „nieza- 
wodnie jnż* przejeżdżać będzie dziś o 2 popołu. 
dnin pociągiem kurjerskim. 


t Juliusz Tarnawa Malczewski zmarł dnia 24. 
b. m. w Lipicy górnej, w Brzeżańskiem, w 5l. 
roku życia. Kraj traci w nim zacnego patejote i 
obywatela gorliwego na każdem poln służby pu- 
bl'cznej. Śp. Juliusz Malczewski był dłaższy 
czas jednym z najczynniejszych w tarnopolskiej 
spółce rolniczej. Brak zdrowia zniewelił go na- 
stępnie wrócić na swą posiadłość wiejską. I tu 
jednak, choć złamany długoletnią chorobą, nie za- 
przestawał zajmować się gorliwie najważniejszemi 
sprawami krajn, szczególniej w kierunku ekono- 
micznym, Niedawno temu zamieściliśmy jeszcze 
w Gaz. Nar. obszerniejssą pracę śp. Juliusza o 
spółkach rolniczych, handlu zbożow;m i admini- 
stracji dóbr ziemskich. 

Pogrzeb śp. Jnlinsza odbył się dziś 
Lipicy górnej. Cześć jego pamieci! 

t Gustaw Rembieliński,  inżynier-mechanik. 
stały współpracpwnik Encyklopedji Rolniczej, zmarł 
w Warszawie. Był on antorem wielu rozpraw 
specjalnych, między temi zaś dziełka: „Machiny 
parowe w zastosowanin do potrzeb rolnictwa i 
machiny rolnicze*, Odznączał się jako ezłowiek 
czynny i prawy, a liczył dopiero niespełna 5Oty 
rok życia, 


* Prof. Piotr Chmiełowski bawi w Krakowie, 
powrzcająe z kąpiel. N. Reforma pisze, że przez 
czas swego pobytn w Rabęe, zasłnżony historyk 
literatnry opracował nowe monografie- pod ogólnym 
tytnłem „Nasi hnmoryści*, tudzież przygotował 
do druka profile „Naszych powieściopisarzy*. 

* Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego Lndwika Adamowi- 


* 


1ano w 


cza, z Brzeżan do Wadowice. 


Dyrakcja policji wraz z wszystkiemi biórami 
przeniosła aię dnia wazorajanego do nowych loknl- 
mości w kamienicy Stromengera przy rogo ulicy 
Jagiellońskiej i Brygidzkiej. 

A co zrobi lewek z rozdziawioną paszccą? 
Boimy się, że ztęskniony za policjantami, ncieknie 
pewnej nocy na nlicę Jagiellońską i skamienieje 
napowrót przed nowym gmachem, 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Sadki, w powiecie Zaleszczyckim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 

* Zakład wychowawczy żeński pani Marji 
Zagórskiej przenosi się z duiem 1. wrze- 
śnia do kamienicy p. Wernera tnż obok namie- 
atnictwa, gdzie zajmie całe pierwsze piętro. 
Wpisy dò tego zakładn jnż się rozpoczęły. Do- 
wiadnjemy się, że pani Zagórska pozyskała naj- 
lepsze siły nanczycielskie dla swego zakładn, i 
nie wątpimy, że zakład ten w ręka tak energi- 
cznej i roznmnej kierowniczki rozwinie się zna- 
komicie. Jnż w przeszłym roku  skonstatowały 
sfery kompetentne i rodzice dziatwy, że organiza- 
cja zakładn tego opartą jest oa podstawie rozsą- 
dnej, że postęp uczennie pod wieloma względami 
był znaczny, i że w każdym kiernnku widoczne 
było nmiejętne i troskliwe kierownictwo — a u- 
znanie to powinno być zachętą dla szanownej wla- 
ścicielki zakładu. 


* Szkoła śpiewu. Pani A. Paschalis Sonvestre, 
znana śpiewaczka, otwiera z dniem 1. września 
na nowo szkołę śpiewn. 


* Wycieczka do Czerniowiec. Zawiąznje się n|słowie, na którego prawdziwości polegając, voda- 
wycieczkę liczniejszą do Czerniowiec, jnžto w ce-| liśmy 


|stroskany stratą swej 


GAZETA NARODOWA z Soboty 28. Sierpnia 1886. 


wejść w bratnią styczność z tamtejszą ludnością 
polską, mającą swe główne ognisko w „Czytelni 
polskiej.“ I dla ogólnych narodowych i dla specjal- 
nych handlowo-przsemysłowych stosunków jest to 
zetknięcie się obn miast pożądane. 

O wystawie bukowińskiej pisze czerniowiecka 
Gazeta polska co następnje : 

„We wszystkich, zdaje się, językach jest wy- 
stawa rzeczownikiem rodzajn żeńskiego. I słusznie, 
albowiem pod względem punktnalności nie różni 
się chyba niczem od panny, wybierającej się na 
bal. Jeżeli zabawę zapowiedziano na 9, to stroj- 
na taneerka z pewnością dopiero o 12 skończy 
tnaletę.., Wszystkie też panie nasze spóźniają się 
w takich razach i wszystkie wystawy w dnin o- 
twarcia są zaledwie gotowe w połowie. Niechaj 
też nikogo nie dziwi, jeżeli i bukowińska ekspo- 
zycja, mimo najlepszych chęci komisji, nie zdąży 
w dnin otwarcia z całą swoją tualetą... Na placn 
wystawy praca prawdziwie gorączkowa. Brama 
wjazdowa na dokończenin, trawniki na dokończe- 
niu, na doksńczemin pawilony (ale parn jeszcze 
nie zaczęto bndować) i na dokończenin zwózka 
przedmiotów, które stoją w pakach, oczekując na 
miejsce. Wszystko jednem słowem na dokończenin, 
jeno zachodzi obawa, czy z tem „dokończeniem* 
można się będzie uporać do 5. września. 

Niech to jednak nie martwi nikogo. Nie da 
sie zaprzeczyć, że kobieta tem piękniej wygląda, 
im dlużej się stroi: a wystawa, toć przecie per- 
sonifikacja strojnej — kobiety. 

W każdym razie uroczyste otwarcie nastąpi 
w oznaczonym terminie 5 września.“ 

W czasie trwania wystąwy krajowej, x mia- 
nowicie w dniach 18, 19 i 20 września b. r. od- 
będzie się w Czerniowcach trzecie z kolei zebra- 
nie Związkn bukowińskich ochotniczych straży 
ogniowych, a połączone będzie z wystawą narzę- 
dzi i przyborów do gaszenia pożaru. D.tyczący 
fabrykanci przyrzekli nadesłać pożarowe przyrzą- 
dy, a komisja wystawy krajowej odstąpiła dla nich 
umyślny pawilon. 


* Równość”, Pierwsza Związkowa pracownia 
robotników szewskich we Lwowie, stowarzyszenia 
zarej. z nieogr. poręką, otwiera swoją pracownię 
d. 28 b. m. w domn pod l. 1 ul Dominikańska i 
oddaje ją na nsłngi publiczności. Zadaniem jej 
jest zaspokojenie najwybredniejszych wymagań co 
do mody, trwałości, elegancji, wygody i taniości 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci. Szczęść 
Boże ! i 


* Do muzeum narodowego w Krakowie złożył 
p. Szybałski wieniec, ofiarowany w. Budapeszcie 
w rokn zeszłym dila legionistów polskich z roku 
1849, w stosownej oprawie i otoczeniu, 


* Samobójstwo. Antoni Osyczka, iufanterzysta 
15. pułku, powróciwszy po wyzdrowienin z woj- 
skowego szpitala w Tarnopolu, przed trzema 
dniami do czynnej służby w pnłku, Zastrzelił się 
wczoraj o godzinie lltej przed połndniem w na- 
miocie, w ogrodzie Jabłonowskich. Zwłoki odsta- 
włono po oględzinach lekarskich do kostnicy 
szpitala garnizononowego. Przyczyna tego samo- 
bójstwa niewiadomą, 


* Odwaru zapałek jako środka samobójczego 
nżyła w Krakowie Knnegnnda Łukasik, służąca 
z Kleparza. Powodem samobójstwa była zawie- 
dziona miłość. 

Toż samo zapałkami, jak donoszą z War- 
szawy, usiłował sobie odebrać życie Tadensz Rn- 
deński, anstrjacki poddany, pochodzący z Galicji. 


* Czuły przyjaciel. W Krakowie d. 20. b. m. 
po-odbycin jednego z pogrzebów. gdy -małżonek 
żony nie mógł sie w żalu 
ntulić, przystąpił do niego nieznajomy mu męż- 
ezyzna, i pocieszając go jako dobry i życzliwy 
przyjaciel, ściągnął mu x palca pierścionek war- 
tości 30 zł. Zanim ` właściciel spostrzegł brak 
pierścionka na palcu, już życzliwego przyjaciela 
nie było. 

* Stan powietrza. 
Utechstozwej dorost: 

Wczoraj, mimo iż chwilami zaciąga!o się 
niebo chmnrami deszczowemi, opadn wcale nie 
było, skończyło się na suchej bnrzy z grzmotami. 
Srednia temperatura dnia była 21,7, O., najwyż- 
sma 28,, C., najniższa dziś nad ranem 14,, O. 

Stan barometrn zredukowany na poziom mo- 
rza był dziś o 9. rano 761 mm. 

Zniżka 


Obsorwutorjum <ukoły po- 


barometryczna  znajdnje się na 

północnym Atlantyka i wynosi 750 755 mm., 

zwyżka w Hiszpanii i wynosi 770 765 mm., 
zniżka drngorzędna istnieje w Styrji. 

Progaosa nu dobę austępną vud 12. gods. 

w połudaje ć. 27 sierpnia. Wiatr południowy, 


niebe przeważnie czyste, średnia temperatura dnia 
około 22,9 ©., powietrze normalnie wilgotne, 
pogodnie. 

* jutro dnia 28 sierpnia: św. Augustyna: — 
św. Nernkoł. pr. 


Wiedzą sąsiedzi jak kto siedzi, nczy przy- 


za czasopismem Krynica, wiadomość z 


ln zwiedzenia wystawy bnkowińskiej, jnżto, aby; Szczawnicy „o chłodnem powietrzn i słocie, jakie 
nas komitet obywatelski, mający zamiar urządzić |rzekomo zapanowały w Szczawnicy“, o gromadnej 


Serce mi biło gwałtownie, gdym usiadła. | nieszczęście i tren odezepił. Publiczność uśmie  dzieniec. Zdawało mi się, że mi 4% ócz spadły 


którzy się na rzeczy nie nie rozumieją. To czy-|Zirytowałam się więcej, niżem sarba myślała. A jechała się, a najgłośniej ze wszystkich Heimrei- | łuski. 


sta zawiść! 

„, Na to powstała formalna burza, Każda wtrą- 

ciła swoje trzy grosze. 

czem 1 zrobiła się istna 
Pani 

szła do g 

głos. 


Emmi wybuchnęła pła- |pianie, który był ścianką tapetową zakryty i słu- 
Sodoma i Gomora. żył za orkiestrę. Rozpoczęło się przedstawienie. 
Grin-Reiffenstein usłyszała hałas i przy- | Eliza Heimreichówna ita podstarzała panna, któ- 
arderoby. Z biedą tylko mogła zabrać jra tak impertynencko „wobec mnie się zachowa- 
— Moi wała, śpiewały „duet i arję* z „Wolnego Strzel- 
' oje panie -- rzekła — spór rozstrzy-ļ|ca“. Niepodobna było tego słuchać. Eliza nie 
gemy po przedstawieniu. Teraz musimy zaczy-| wiedzinła, co z rękami począć i tak fałszywie a- 
nać; PCA już się niecierpliwi. Proszę tejtakowała, że pies byłby wył z oburzenia, a 0- 
panie, tóre Mia biorą udziału w przedstawieniu, |twierała przytėm usta tak mocno, że byłyby się 
aby zeehciały PÓJŚĆ na swe miejsca. rozdarły na około głowy, gdyby uszy nie był 
Bardzo trafnie postąpiła sobie pani Reiffen- |stały na zawadzie. Pomimo tego odezwały się 
steinowa, hę: moja Emmi nie chciała już Śpie-|oklaski, bo klika Heimreichowej klaskała zacie- 
wać. 2 i a o JEDI kle, jak gdyby miała nie ręca lecz pralniki, Co 
| ATPZ a= (zleeinu rzekłam — Berg- do mnie, anim stę ruszyła, a nawet przytrzyma- 
feldowie, Kranzowie i wszyscy ipni przyszli tu|łam ręce Bergfeldowej, gdy chciała aplaudować. 
tylko dłatego, żeby cię słyszeć. Inni niech sobie | Ujrzała to Heimreichowa, i rznciła na mnie ta- 

. mraczą jak im się podoba. Miej przecież wzgląd |kie spojrzenie, że aż mnie mróz przeszedł. 
NE nowa, drogą we iod i Wtem wystąpiła moja Emmi. Prawda! Byta 
To mi wszysł A A Ro — szlochała Em-|wydrukowana na programie: „Gabriela... panna 
mi — kiedy mi tak dokuczają, nie wyjdę na! E. B. Strzelec... p. Meyer.“ Zasłona się podnio- 
scenę ! s s tein Yoa sła. Pan Meyer wystąpił w kostiumie strzeleckim 
Pani Griin-Reiffenstein wpadała w rozpacz. |i zaczał spiewać. Był to niesłychanie długi 
— Numeru pani nie możemy wypuścić; pa-|młody człowiek; głową uderzał niemal o po- 
ni musisz śpiewać. | ata Emmi wałę, a rzucał takie ukryte spojrzenia na prawo 
—- Nie, nie, niechce! — woła d BG „ |i na lewo, jak gdyby miał nieczyste sumienie. 
— Ależ, panno Emmi — perswaćowała Gri- | Nareszcie otwarły się drzwi chatki — i ukazała 
nowa, a potem dodała półgłosem : myślaro| 5, poz Emmi. Publika wydała na pół głośne 
— Cóżby sobie o tem p. Meyer pomyślatć|„ah!i* Kamień spadł mi z serca, bo widziałam, 

Emmi zastanowiła się chwilkę, a potem o0-|że się podoba. 

świadczyła, że śpiewać już będzie. A „., -mmt zaczęła spiewać. Gdy się jednak 
. Zanim mogłam się dowiedzieć, co W tej ca-|cheiała zbliżyć do strzelca, nie mogła się ruszyć 
łej historji mógł robić jakiś pan Meyer, wypro- ani krokn, gdyż tren zaczepił jej się na gwo- 
siła nas pięknie pani Grin-Reiffenstein, i nagle|żdziu za kulisami. Riedne dziecko wypadło z 
znalazłam się między publieznością. kontenansu i zamilkło. Strzelec spostrzegł jej 


potem ten pan Meyer nie mógł mi wyjść z głowy. |chowa. Emmi rozpoczęła da capo; było to bar- 
Pani Griin-Reiffenstein usiadła przy forte- |dzo deprymujśce. 


Karol szepnął mi do ucha: 
„Pierwszy to i ostatni raz, że Emmi gra ko- 
medje“. 

Gdy kurtyns zapadła, nikt nie ruszył ręką. 
Sama tylko Bergfeldowa klaskała z całej siły, 
bo ją o to pierwej prosiłam. Zwróciła tem wszy- 
stkich oczy na nas. Byłabym wolała zapaść się 
pod ziemię. Heimreichowa śmiała się coraz gło- 
niej i szydersko. 


Po pauzie nastąpiła druga scena. W środku 
teatru stał mały szeslong, bez poręczy, jako łoże 
dla strzelca, po lewej ręce była ustawiona uko- 
śnie mała pokojowa kulisa z oknem w górze, 
z którego miału wyglądać Emmi i spiewać, Pan 
Meyer skończył swoją arję i położył się, ale że 
był za długi, więc nogi mn sterczały daleko po- 
za szesłong. Publiczność była w dobrym humorze. 
Pojawia się wreszcie moja Emmi. Spiewa swoją 
pieśń i rzuca kamykami na myśliwego. Aby go 
lepiej trafić, wychyla się biedne dziecko trochę 
za dużo z okna i wtem -- „(edy o tem myślę, 
robi mi się w oczach żółto i zielono) — kulisa 
pochyla się zwolna i spada razem z moją Em- 
mi prosto na spiącego strzelca! Stoliczek, na 
którym stała, trzeszczał swoją drogą. Były tema 
wiune nowomodne trzewiki o wysokich korkach. 
Tcen sukni przyczynił się również do nieszezę- 
śela, Wpadłam na scenę. Emmi na szczęście nie 
skuleczyła się, ale ten pan Meyer trzymał jł 
czule w objęciach i pocieszając mówił: 

— Droga Emmi, dziękujemy Bogu, że się 
tak wszystko skończyło. Dekoratora ubiję, jak 
go tylko zobaczę. - 


„Droga Empi, mówił ten dłagonogi mło- 


Pani Griin-Reifeustein, uspokoiwszy pu- 
bliczność przed kurtyną, że się nie złego nie 
stało, wróciła do nas. 

— A więc tak to „wzmacnia“ pani swoje 
uczennice? — wpadłam na nią z impetem. — 
Znosisz pani, żeby powierzonym jej dziewezętom 
zawracali głowy jej uczniowie ? 

- Droga pani — odrzekła mi na to ta im- 
pertynencka osoba— zdaje się, że pani nie masz 
wyobrażenia o teatrze. Pana Meyera uważam 
zresztą za wyborną partję, gdyż ma tulent i 
może daleko doprowądzić. y á 

Odwróciłam się od niej z pogardą 1 poszłam 
do garderoby pomódz mojej Emmi do przebrania 
się. Musiała mi wszystko wyznać. Dowivdziałam 
się dopiero wtedy, że jestto ogólnym zwyczajem 
między elewami i elewkami Roa Griin-Reiffen- 
stein, że sobie przysięgajź InUość. Ma to nale- 
żeć do sztuki, gdyż RT Można oddawać 
najgłębsze uczucia, jeżeli SIĘ je Żywi w sercu. 
Dziękuję pięknie! Powiunam była tej Grinowej 
od razu nie wierzyć, gdyż to wieczne spiewanie 
o miłości i jeszcze Taz o miłości, i to ciągłe 
granie komedji, pray którsm tylko o miłości jest 
mowa, musi w końcu młode głowy zbałamucić. 
I mówią © tej Grünowej, że ona swe elewki 
przestrzega przed niebezpieczeństwami sceny i 
„wzmacnia“ je! Okropność ! 

Wróciliśmy do domn. Mój Karol był do- 
tknięty do żywego, Nie robił mi wyrzatów, ale 
widziałam, jak go ta kompromitacja zgryzła. A 
o Meyerze to nawet nie nie wiedział! 


emigracji gości z tego zdrojowiska itd. Pokazało 
się jednakże, łe nie wie Krynica, co robi Szcza- 
wniea, z której to ostatniej od kilku kuracjnszów 
odbieramy następujący telegram: „Od czterech 
tygodni w Szczawnicy cendna pogoda 1 upały. Z 
tego powodn goście przedłużają swój pobyt“. 

I wierz-że to teraz przysłowiom i 
siadom ! 


Z Helgolandu piszą nam między innemi: 
„Obecnie najlepszy tu sezou. Gości przeszło 6000. 
Liczba Anglików przeważa. Powietrze przecudne; 
urządzenia kąpielowe świetne, a pomimo to, ta- 
niej tu, niż gdziekolwiekbądź, taniej niźli w ką- 
pielach galicyjskich, Zastałem tn, kn wielkiej mo- 
jej radości, kilkanaście rodzin połskich, głównie 
z Królestwa Ze Lwowa bawi tn profesor Radsi- 
szewski, * 


W dziennikach włoskich napotykamy w zna- 
nej naszym czytelnikom sprawie zburzenia pokojów, 
gdzie przemieszkiwał ongi Św. Stanisław Kostka, 
następujący list: 

„Szanowny panie Redaktorze ! Nie zdołam ci 
wypowiedzieć, jak smutne i gnębiące wrażenie 
sprawiła n nas wiadomość, że cela świętego Sta- 
nisława Kostki poświęconą niebawem zostanie nie- 
ubłaganym wymaganiom  mnnieypalności nowego 
Rzymn.. .. 

W każdej innej chwili strata drogiej pamiąt- 
ki byłaby nam przykrą: dziś zaś, kiedy bezprzy- 
kładne i nieznane w dziejach prześladowanie ści- 
ga naszą narodowość w tem, co ma najdroższego, 
bez jawnego powoda, bez popełnionej zbrvdni, w 
chwili spokojnego odradzania się, dziś cios taki 
staje się dla nas tem dotkliwszym... 

Tysiące ludzi pobożnych nie zrozumieją po- 
trzeby trj otiary i będą tylko widzieli jej niona- 
wistną i okrntną stronę. Gdyby można jakimkol- 
wiek sposobem ocalić tę pamiątkę tak nwielbiane- 
go świętego, byłoby to dowodem współczucia dla 
nieszczęśliwego narodu, któryby go rozczulił i 
zniewolił do jak największej wdzięczności. 
Przyjmij wyrazy mego poważania 

Oddany słnga 
J. 1. Kraszewski. 

Wypadek w cyrku. We wtorek w war- 
szawskim cyrka Salamońskieg", podezas przedsta- 
wienia pantominy „Ostatnie zaślabiny n kowala w 
Gretna-Green*, a mianowicie w chwili ścigania 
dzikich jeleni przez tak zwane kaskady, padł koń, 
który na miejscu się zabił. Jadąca na nim wol- 
tyżerka nieszkodliwie się potłukła. 


Meteor w tych dniach spadł i znaleziony 
został w okolicy Mahali na Bnkowinie. Kompe- 
tentni zajęli się naukowem jego zbadaniem. 
Królewskie zamki w Bawarji, Herrer- 
chiemsee i Nenschwanstein odwiełsano tak tłu- 
mnie, że opłata za wstęp przyniosła czystego 
dochodu 15.000 marek. Suma ta zostanie użyta 
w większej części ma reparacje wymienionych 
zamków, częścią zaś będzie rozdana pomiędzy 
personal słnżbowy. 


Publicznych szkół w Berlinie fnugowało b. 
r. 232, a oprócz nich wyliczają aż 92 żydowskich 
zakładów nankowych. 

Największa armata  odtylcowa. Przed 
kilkn dniami oddano do arsenału w Woolwich 
armatę 138', calowego kalibru, która waży 60 
tonn. Na próbę dano 2 niej dziesięć strzałów; 
pierwszy ładunek zawierał 489, ostatni 590 fnn- 
tów prochu. Próba wypadła zadowalniająco.. 


Nowy motor. Przed trzema tygodniami 
sprowadzono do Sam Francisco, skrzynkę niewię- 
kszą, jak pudełko od cygaret, a dziwa, które ona, 
wyprawiała. były tak zdnmiewajaca, že garag U- 
tworzyło się akcyjne Towarzystwo, aby Rowemn 
wynalazkowi nadać szersze ramy. Składa się tem 
aparat z dwóch magnesów, a pomiędzy niemi prze- 
chodzi prąd elektryczny; prócz tego znajduje się 
w nim jeszcze kółko, a dokoła kółka pas, który 
połączony s maszyną, w rnch ją wprawia. Siła 
tego aparatn równa się wprawdzie tylko sile je- 
dnego konia, ale za to jest on nadzwyczaj dogo: 
dny. Na razie zastosowano nowy wynalazek w 
Sen Franciskańskich fabrykach rękawiczek i obn- 
wia i w wielkich warsztatach krawieckich. Ma 
on także tę zaletę, że nie grozi żadnem nieben- 
pieczeństwem, gdyż przez przerwanie prądu elek- 
trycznego przestaje natychmiast funkcjonować. 
Pożary lagów w Ameryce zdarzają się co- 
raz częściej. Ostatni wybuchł na wyspie, położo- 
nej na północnem wybrzeżn jeziora Huron, nale- 
żącej do Kanady. Na wyspie tej była nietylko 
wielka ilość wspaniałych lasów I odpowiednia llez- 
ba tartaków, ale nadto znajdowało się tam wiele 
dobrych farm. Dzfsiaj większa część tej wyspy 
jest pustynią, na której tylko na pół spalone pnie, 
resztki domów i żelazne %zczątki z gospodar- 
czych i tartakowych maszyn pdzostały. Bydło i 
dziczyzna padły po większej części ofiarą pożaru, 
a wiele mieszkańców mogło tylko z największą 
trudnością njść podobnego 1080. Okręty stojące na 
kotwicy w pobliżu wyspy. Przyjęły na swe po- 
kłady prawie wszystkich mieszkańców i podejmo- 
wano ich tak dłago, dopóki rzęsisty deszca nie 
ugasił płomieni. Strata jest olbrsymią, a dla do- 
tkniętych nią, niepowetowaną, 
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cznie szukać szczęcia poza domowemi czterma 
ścianami? Dlaczego pchasz się w stosunki, które 
nam nie są właściwe * 

— Wszakże chciałam tylko dobra córki! 
Chciałam ję widzieć sławną i wielką! — odrze- 
kłam szlochając. 

— Tymczasem trzeba nam teraz o czem in- 
nem myśleć — rzekł Karol — Emmi mnsi wy- 


(wyjechać. Niepodobna wystawiać ją na drwiące 


współczucie znajomych. Wpływaj na nią, aby o 
owym p. Meyerze zapomniała. Bohatera przed- 
stawień pani Griin - Reiffenstein nie życzę sobie 
na zięcia. 

Zastanawialiśmy się więc na tem, czyby nie 
było najlepiej, gdybym wywiozła Emmi gdzie do 
kąpiel. 

Dziecina moja nie chce się nigdzie pokazy- 
wać, gdyż wstydzi się okropnie i boi szyderstwa 
znajomych. Ledwie że się da na krótkie, odln- 
dne spacery namówić. Nie pozostaje nam więc 
nie innego, jak skwitować z Parnasu i wybrać 
się ku chłodnym brzegom morza Bałtyckiego. 
Sen nasz o sławie i wielkości prysnął szkara- 
dnie. Widzę niestety, Że lód niewiele wart 
jako podstawa; czy SIĘ Na nim zamki buduje, 
czy małą chatkę, zawsze jest zanadto śliski, Gdy- 
by mi komisarzowa Die była tak gorąco Griino- 
wej zachwalała, nie byłabym jej oddała mojej 
Emmi, ani pozwalała na udział w przedstawie- 
niu. Była to wprawdzie tylko prywatna prodnk- 
cja, ale wszyscy Znajomi byli na niej, a to je- 
szcze gorzej, niż gdyby była publiczną. 

Musimy więć jechać do kąpiel — « czem 


. Uważałam jednak za mój obowiązek powie- |prędzej, tem lepiej. 

dzieć mu i o tem. C. d. n.) 
— Wilhelmino—odezwał się. — Czy uznasz 

teraz twoje szaleństwa? Dlaczego chcesz konie- 
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| sta, w swej podróży po Bałkanach, że jak długo! garów czy Serbów. 


Karawełow. 


„Można być pewnym, pisał w roku zeszłym 
Emil de Laveleye, znakomity belgijski ekonomi- 


R | len człowiek jest przy władzy, godność kraju i 


| kieszeń kraju są w dobrych rękach, a to niemała |nia obu Bułgaryj. Przygotowanie trwało parę 
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_ mecz w tamtych stronach, im bliżej Czarnego j|at. W r. 1884 podpisywano znane adresy do 
- Morza.“ . _ , [mocarstw za utworzeniem jednej Bułgarji po 
A Ten człowiek, odgrywający od lat siedmiujobu stronach Bałkanów. Ruch to całkiem naro- 


wszorzędną rolę w odrodzenin Bułgarji, to 
etko Karawełow. i 
Jest to cała rodzina patrjotów. Bratu jego 


7 już stawia kraj pomnik. Obadwaj pochodzą ze 
Wsi Kopryczycy blisko Filipopola, zkąd wyszedł 
 *ygnał powstania roku 1876. 


l 


) 


7 | 
E 


1 


T wego i konstytue 


f: 


| mięć. Wiele z jego 
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Starszy, Lubin Karawełow odznaczył się 
jako poeta i pisarz. Całe życie pracował nad 
zbuntowaniem Bułgarji przeciw panowaniu ture 
tkiemu, ale cześć kto zdobył sobie jako jeden 


z najświetniejszych przedstawicieli literatury na- 


rodowej. Jego dzieła, nowelle, romanse, poezje, 


w których odzwierciedla się życie współczesne Bułgar 
Bułgarji, stały się klasycznemi: kto tylko umie! Karawełow natychmiast żąda zastąpienia ich 
lub umie na pa-lawansowanymi kapitanami 


Czytać w Bułgarji, czyta je, 
k zh Zdaj ri „obiega dzi 
W szerokiej masie kraju. W wydawnictwach SWO- 
ich : Swoboda, Niezawisłość, Umiejętność (Znanie) 
itp. które wyduwał w Bukareszcie, propagował 
pierwszy myśl konfederacji państw bałkańskich. 

Prawie całe życie przebył jako emigrant w 
umunii i Serbii, a wrócił dopiero do Bułgarji 
W przeddzień pierwszego Zgromadzenia narodo- 
ji w Tyrnowie. Nie widział Buł- 


garji wolnej, umarł w Ruszezuku za czasów Oku- 
pacji rosyjskiej w r. 1878. W roku zeszłym pod- 
jęto w kraju subskrypcję na pomnik dla Lubina 
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| się zdaje jeden z charakterów. 


Karawałowa. . | 
Brat młodszy, do ostatniej chwili szef ga- 

binetu Bułgarji, Petko Karawełów, które- 

go imię dziś nu ustach wszystkich, to jeden z 


najzdolniejszych ludzi nowoczesnej Bułgarji i jak 


Studja filozofi- 


żowi. W wolnych chwilach za darmo pełni 
urząd nauczycielki w instytucie panien 
‘w Sofii. Podczas ostatniej wojny zasłynęła z po- 
święcenia w obsługiwaniu chorych, zarówno Buł 


Karawełow prowadził cały ruch zjednocze- 


dowy. Książę z początku i długo nie był wtaje- 
mniczony. Kąpał się w morzu w Warnie, gdy 
przyjechał Karawełow, żeby mu powiedzieć, że 
wszystko gotowe, że wybuchnie wielki narodowy 
ruch, którym trzeba pokierować. Książę poszedł 
za głosem Karawełowa i stanął na czele rewo- 
lueji, która odbyła się bez rozlania jednej kropli 
krwi. 

Przypisują Karawełowowi siłę woli, szybkie 
postanowienia i talent zmuszenia do posłuszeń- 
stwa. Kiedy car odwołał rosyjskich oficerów, 
cieszył się jenerał ks. Kantakuzeno, minister 
wojny, z ambarasu, w jaki wpadnie  Bułgarja. 


bułgarskimi. — „To 
nie może być — woła Kantakuzeno, ja nie pod- 
piszę nominacji!“ — „Ale tak być musi*—mówi 
Karawełow. „W takim razie ja biorę dymisję” — 
woła Kantakuzeno. „I owszem — a ja biorę 
pański portfel ministerjalny*. 

Ci bułgarscy oficerowie dowiedli co potrafią 
pod Śliwnicą, Dragomarem, Caribrodem i Piro- 
tem. Bułgarja zdobywa sobie sympatję całej 
Europy. I w tej ostatniej wojnie serbsko-bułgar- 
skiej dowiódł Karawełow wielkich zdolności ad- 
ministratora i polityka. 

Ostatnie wypadki są w wielu szczegółach je- 
szcze niewyjaśnione. Jakiemi drogami szedł wpływ 
rosyjski aż wywołał zamach i detronizację, jak 
się tu połączył rubel z gorączka irredentystów 
bułgarskich, okaże się niezadługo. Że robota była 
dłość dłnga, o niej wiedziano to pewne. : 

W r. 1885 pisze Laveleye: „Mówią że jest 


E une skończył w Moskwie w r. 1871. Niemogącłkilku polityków, którzy dalej popierają Rosję i 
9 wrócić do kraju pod tureckiem panowaniem, uczył 
| jako profesor licealny historji i geografii w gi- 


U 


mnazjum w Moskwie i Połtawie, dając przytem 


F lekcje prywatne w bogatych rodzinach rosyjskich. 
| Zna język rosyjski, francuski, niemiecki i an- 
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i. 
Z wybuchem wojny wrócił do kraju, i zaraz 


chcieli nawet wywołać manifestację przeciw księ- 
ciu. Było by to tak ohydne ż-» trudno uwierzyć: 
To pewna że postępowanie cara i agentów Rosji 
było w Sofii i nierozważne i niezręczne, Chea by 
wszystko szło po ich woli, a gdy uczucie narodu 
się oburza, cheg wszystko zamącić, obalić mini: 
strów, stawać sztorcem przeciw księciu i pokazać 


za okupacji rosyjskiej został mianowany wice-|że się bez nich nie obejdzie. Jedyny rezultat, 


gubernatorem Widdynia. W r. 1879 wybrany w 
kilku okręgach do pierwszego Zgromadzenia na- 


rodowego, od razu zajmuje pierwszorzędne miej-| wdzięczności. “ 


sce, bierze udział w dyskusji nad ustawą zasa- 
dniczą, jest właściwym inspiratorem konstytucji 
z Tyrnowy, pozornie trocha za liberalnej jak na 
pierwsza organizację kraju nowo odrodzonego po 
tylu wiekach niewoli, ale zdolnej prędzej wytwo- 


rzyć naród z masy ludu. Broni tej konstytucji w 


gazecie Konstytucja, którą patronuje i w której 
pisze. 
Prócz w pierwszym gabinecie ultrakonser- 


 watywnym, zasiadał we wszystkich następnych 


aż do r. 1881, kiedy książę Aleksander zrobił 
zamach stanu, zawiesił konstytucję idąc za radą 
rosyjskich jenerałów i konsula. Jak wiadomo 


| tządy te trwały krótko; but „oswobodzicieli* 
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Zaczął do żywego uciskać naród bułgarski, w ca- 
łym kraju obudziła reakcja przeciw rozwielmo- 
nieniu się wpływu rosyjskiego, poczucie samo- 
dzielności zaczęło się budzić. A gdy nareszcie 
i książę Aleksander spostrzegł, że jest maneki- 
nam i „protegowanym* Yoninów, Hitrowych, 
Kaulbarsów i Sobolewów, zaczął patrzeć inaczej 
na kraj. Młody ten książę, otoczony najprzód 
cudzoziemcami, którzy reprezentowali cywiliza- 
cję, nieufny do narodu napół dzikiego, powoli 
zaczął go poznawać, roaumieć społeczeństwo, 
jego ducha, aspiracje, Z pruskiego oficera, któ- 
remu przydzielono komendę nad Bułgarją, za- 
ezt się stawać — księciem Bułgarji, Bułgarem. 

Skończyło się na usunięciu jenerałów rosyj- 
skich, znanych scysjach z carem, niełasce —a 
w kraju zaczęły się rządy bułgarskie, liberalne, 


Rpelujące do szerokiej masy narodu. 


czasie tej reakcyjnej pauzy cofnął się 
Karawelow do Filipopola, gdzie przez dwa lata 


| kierował ruchem narodowym ku odrodzeniu Ru- 


pz 


melii i złączeniu z Bułgarją. Wolne chwile od 
zajęć burmistrza miasta, które mu powierzono, 


wypełniał nauczaniem historji w gimnazjum. 


zdobył sobie wielki wpływ 
pchnął Rumelię nowemi tory. 


swemu taktowi i bogatym wiadomościom 
na Aleko baszę, i 
Widział w Rumeli 
w odrodzeniu 


Dzięki 


kraj powołany do wielkiej roli 
Bałgarji. . 
Z przywróceniem konstytucji, gdy wybory 

w całym kraju zamanifestowały się w kierunku 
liberalizmu zdecydowanego, olbrzymia większość 
Objawia się za Karawełowem i Sławej- 
owem, który pół życia przesiedział w wię- 
tieniach Konstantynopola, od młodości piórem, 


Wowem, pracę nieustanną działał dla odrodzenia 
_ Narodowego bułgarskiego kościoła, literatury, nad 


„unią Bułgarji* , zakładając dzienniki, które 
onfiskowano i okładano grzywnami a jego wię- 


_ tieniem, pisząc memocjały greckie i francuskie 


W sprawach kościelnych i narodowych, Apelnjąe 
0 Europy, lub pisząc komedje i powieści popu- 
arne a z narodową myślą. 

Ks. Aleksander powołał Karawełowa na 
efa gabinetu, zapewniając go wśród nóciśnień 

odtąd chee iść za wolą narodn i sejmu. Ka- 
"awełow reformuje ministerstwa zdemoralizowane 
ądami jenerałów rosyjskich , tworzy Szereg 
braw, które „sobranje” przyjmuje bez różnicy 
dartyj. 

Nie ma rzeczy, któraby się odtąd stała w 
ułgarji bez niego. Uczciwość jego uznają na- 
et przeciwnicy polityczni. Jest demokratą libe- 

ilnym; kocha naród rosyjski, uznaje ofiary, 
łe Rosja poniosła dla niepodległości jego ojczy- 
y, ale nie może żnieść, żeby ajent cudzoziem- 
iki, choćby narodu „oswobodzieiela* mieszał się 
W krajowe sprawy Bułgarji. Wziął za dewizę 
»Bułgarja dla Bułgarów“, więć Bułgarja wolna 

obcego jarzma, ale i od obcego wpływu. Oczy- 
Wiścia na tem polu wyrosła przeciw niemu naj- 
Większa opozycja, najprzód ultrasów konserwa- 
Jzmu i partji rosyjskiej. 

Wydał tylko jedną książkę „Komentarz i 
dyskusja krytyczna nad konstytucją” w Filipopo- 
h, pełną nauki, znajomości literatur zagrani- 
“nych, faktów dziejowych i teocji polityki, 

„ Dawniej strój jego odznaczał się zaniedba- 
liem; nosił długie włosy, brodę niecywilizowa- 
dą, więc denuncjonowano go w Rosji jako na 
pół nihilistę. Odkąd się ożenił, dba e siebie, a 
wat popadł w pewien ekstrem. Ma lat 46. Z o- 
a jego kształciła się w instytucie szlacheckich 
bujen w Moskwie, zna język angielski jak oj- 
“Ysty; świeżo wydała bułgarskie tłuma- 
Zenie logiki Stuarta Milla. W dzien- 
ligach i przeglądach bułgarskich umieszcza czę- 
kto pani Karawełow artykuły o wychowaniu ko- 
bieg, i pod wielu względami jest pomocną mę- 


któ- | Żółkiewskiem kóp 7—8, wydaje po 24 garncy- 


jaki osiągną będzie, że Bułgarzy zapomną usług 
jakie Rosja oddała Bułgarji i przytłumią uczucie 


| ak pisa? Laveleye w r. 1885 i tak sądziła 

Europa. Że rosyjski wpływ jest potęgą, że świe- 
żo odrodzony naród jeszcze w poczuciu swej sa- 
moistności i godności narodowej niecałkiem wy- 
próbowany, tego dowiódł ohydny fakt wypędzenia 
księcia — bohatera. 
charakteru przy wolności i niezawisłości nastą- 
pi — to pewna. Ci, co z pesymizmem wołają : 
to naród chłopów i popów, on się zawsze 
sprzeda i zawsze pójdzie za rublem i urokiem 
siły rosyjskiej, dla tych najlepszą odpowiedzią 
jest A kontrrewulucyjny, w którym jest zada- 
tek narodowej przyszłosci Bułgarji. 


z EA A NA 
(Z gazety urzędowej). 


Licytacje. Sąd obwodowy w Brzeżanach, 20. 
września i 20. października, część dóbr Lipica 
górna, cena 16.888 złr. — Sad powiatowy w Li- 
sku, !4, września i 19. października, realności 
1. 320 325, 326, 327 i 330 w Uhercach, cena 
1200, 120, 50, 180 i 1565 złr. — Sąd powiato- 
wy w Tyśmienicy, 10 września, 8. października 
i 12. listopada, realność 1. 250 w Krzywotułach- 
Krasiłówce, cena 1210 złr. -— Sąd powiatowy w 
Drohobyczu. 25. października i 30. listopada, 
udziały w ośmiu szybach borysławskich nr. 3843 
do 3850, eena 1096 złr. -- Sąd powiatowy sek. 
II. we Lwowie, 16. września i 16. października, 
realność |. 4 w Zimnejwodzie, cena 2200 złr. 


U e 
Dział ekonomie 
Sprawozdanie 

o stanie urodzajów we wschodnich powiatach 

Galicji, ułożone z raportów statystycznych 

` Towarzystwa gospodarskiego. 
(Przedruk wzbroniony.) 
| W pierwszej połowie bieżącego miesiąca, po- 
|sucha pomimo przepadających tu i owdzie dro- 
bnych deszczów, dokuczyła wielce gospodarzom. 
Z okolic Radziechowa otrzymaliśmy następujące 
doniesienie: „Z powodu posuchy stan roli zły. 
Koniczyna nasienna i łąki wypalone. Zbiór 
| chmielu wypadnie zaledwo średnio. Kartofle bar- 
dzo drobne, nie rosną. Owsy wczesne dobre. Zwy- 
kłe późne, spalone przez posuchę, dadzą ziarno 
esz . 

OM dnia 12. bm. silna ulewa z gradem 
wyrządziła w wielu okolicach znaczne spustosze- 
nia w polu, głównie mianowicie w zasiewach 
jarych, a także i w oziminie, gdzie takowa nie 
była jeszcze ze wszystkiem uprzątniętą. „Odtąd 
powtarzały się już ciągle deszcze i ponawiały w 
i icach grady. Ce 
P oine ra ostatnio sprawozdaniu, liczby K 
ldo zebranych dotychczas ziemiopłodów, uzupėet- 
ida a Ą jświ h doniesień 
niamy obecnie według najświeższyć à 
jak następuje : "z Mr A 
; Ps sonicy zebrano w ziemi Bełzkiej gy” 
o snopa 25 kóp; kopa wydaje przeciętnie po 10 
Ehr. Koło Radziechowa było na morgu PO skiej 
kóp; wydaje 23—27 garncy. Koło Rawy ruskiej 
p; wydaj i nki 

|10—14 kóp, wydaje po pół korca. Koło Kamio 

|strumiłowej kóp 12, wydaje 16—22 garncy: 


RZ eee 


zny. 


W Sanockiem 6 kóp, wydaje około 20 garncj: 
W okolicy Bukowska zebrano tylko 4 kopy % mor" 
ga, wydaje 60 klgr. W Jarosławskiem na prawym 
brzegu Sauu zebrano kóp 4—6. W Samborskiem 
było kóp 9—10, kopa wydaje powyżej 100 klgr. 
W Złoczowskiem zebrano kóp 8—10, wydaje po 
hektolitrze. W okolicy Brodów zebrano kóp 7—8 
wydaje po */, korca. W Zbarazkiem kóp 7 -9 
wydaje przeszło po korcu ziarna, w okolicach 
Tarnopola maja 4 —6 kóp, wydaje czelnego ziarna 
110 klgr. W Czortkowskiem było kóp 7—9, wy- 
daje 1”/, hktol. Koło Podhajee kóp 8, wydaje 
banatka 100 klgr. biała 90 klgr. W okolicy Ko- 
marna kóp 10 wydaje 60 klgr. Koło Romanowa, 


Żurawna, Bóbrki, Chodorowa kóp 6 —9, wydaje wy- 


żej korca wagi 105 kig. W okolicach Kozowy 
było na morgu 8—10, wydaje około 80 klgr. Koło 
Halicza zebrano 6 kóp, wydaje 18—20 garney. 
Koło Horodenki kóp 7 po 88 klgr. z kopy. Koło 
Jazłowca, Potoka Złotego i Borszeczowa, 8— 10 
kóp, wydaje do SO klgr. dobrego ziarna. 

Żyta zebrano w okolicach Bełza kóp 14 
wydaje 50 klgr. Koło Radziechowa kóp 6—8 
wydaje blisko korea. Około Cieszanowa, Oleszyce, 
kóp 4—5, wydaje 86—100 kigr. W okolicach 


3—5.po 126 klgr. pięknego ziarna. Koło Bu- 


6 korey 4 morga. 


Że to odrodzenie ducha ijc 


się zbyt obfity. 


suchy i zimna. 


jęczmień 6.— 


Rawy ruskiej kóp 6—7 wydaje */, korea. W 


okręgu nmiemirewskim kóp 4 wydaje 100 klgr. 


Koło Kamionki strumiłowej kóp 3—6, kopa wy- 
daje 24 garney. W Zółkiewskiem kóp 4 wydaje 
po 126 litrów. W Sanockiem kóp 6 wydaje bli- 
sko po korcu. W okolicy Jarosławia kóp 6 wy- 
daje 150 klgr. Koło Wysocka nad Sanem kóp 5 
po 100 klgr. Koło Niżankowiee kóp 4, kopa kor- 
vuje. Koło Przemyśla kóp 3 dużego snopa; wy- 
daje 150 klgr. ziarna. W Samborskiem kóp 4 
do 4'/, wydaje 100 klgr. W Złoczowskiem ze~ 
brano z morga kóp 6 wydaje po hektolitrze. Pod 
Brodami kóp 8'/,, wydaje po 90 litrów, lecz snop 
bardzo mały. W Zbarazkiem zebrano kóp 3—7, 
wydatek 1—2 hektolitrów. W Tarnopolskiem kóp 


dzanowa, Czortkowa kóp 4—6 po L'j, hektol. 
ziarna. Koło Podhajee żyto koreuje; z morga 5 
kóp po 120 klgr. Koto Komarna, Bóbrki, Cho- 
dorowa, Zurawna kóp 5—6; kopa wydaje korzee 
i wyżej. Koło Kozowy kóp 4—5, wydaje prze- 
szło 100 kłgr. Pod Haliczem kóp 8—10 wydaje 
1'/, korea. W Stanisławowskiem przeciętnie liczą 
Koło Horodenki zebrano kóp 
6, wydaje po 82 klgr. Pod Buczaczem i koło 
Jazłowea kóp 4—6 wydaje 100 klgr. W Bor- 
szczowskiem było z morga kóp 4'/,, wydaje do- 
brego ziarna 130 kłgr. 

Owies kanarek dopiero zebrany. Zie- 
lony jeszcze niedojrzały, albo też zaledwo kosić 
się zaczyna. W Cieszanowskiem zebrano prze- 
ciętnie po 10 kóp z morga, po półtora korca. 
W Bełzkiem nawiązano 15—30 kóp, wydaje 60 
klgr. Koło Radziechowa mają z morga 4—5 
kóp a kopa sypie 2 korce. Koło Rawy małego 
snopa 10 kóp, wydaje po korcu. W Niemirow 
skiem kóp 5, wydaje 56 klgr. Koło Kamionki 
strumiłowej zebrano kóp 4'4, wydaje 2-2] 
korca. W Żółkiewskiem kóp 6 wydaje po 350 
litrów. W Sanockiem owsy jeszcze na pniu. W 
Przemyskiem zebrano z morga kóp 6, wydaje 
100 klgr. W Samborskiem mają po 9 kóp z 
morga; jeszcze niemłócony. W Złoczowskiem 
kóp 10, wydaje po 2 hektol. Koło Glinian mają 
z morga kóp 6, wydaje 2 hektol. Pod Brodami 
W Zbaraz- 
W o- 


Koło Niemirowa kóp 8, wydaje 100 klgr. 
W okolicy Kamionki strumiłowej kóp 4—6, wy- 
daje 1'/,—1*/, korea. W Żółkiewskiem kóp 7 
po 200 litrów. W Sanockiem mało dotąd ze- 
brano. Mają 6—8 kóp, z morga, kopa wydaje 
l cetn. metr. Koło Niżankowiee i Przemyśla 
mają po 6 kóp, wydaje 160 kigr. W Złoczow- 
skiem po 8 kóp, wydaje 1'/, hektol. W Zbaraz- 
kiem kóp 6 po 210 litrów. W Tarnopolskiem 
na kopy tożsamo — wydaje ziarna 125 150 
klgr. Koło Czortkowa z morga kóp 5, wydaje 
14, hektol. Koło Komarna, Bóbrki, Chodorowa 
i Romanowa zebrano po 6 kóp, po 1'/, korca z 
kopy ziarna liczą, Koło Zurawna na kopy uro- 
dzaj takiż sam; ale namłotu zaledwie ?/, korca 
z kopy. Koło Halicza mają 6 kóp z morga, wy- 
daje 1'/, korea. 

W Borszczowskiem zebrano po 4 kopy, wy- 
daje po 100 klgr. 

Groch wszędzie dobry i bardzo. dobry. W 
wielu okolicach dotąd niezebrany. Tylko Wikto- 
rja w kopach. Koło Radziechowa zebrano 8—10 
kóp z morgu. W Złoczowskiem wydał morg 12 
kóp. Spodziewają się po hektolitrze ziarna z ko- 
py. Koło Niemirowa liczą z morga 8 cet. metr. 
W Przemyskiem obficie osadził, a dojrzewając u 
spodu, górą kwitnie jeszcze. W ogóle groch wszę- 
dzie rzęśny, ałe nierówno dojrzewa. 

Wyka wszędzie dobra, strączki liczne. 

Hreczki wczesne piękne, późne spalone. 

Bób i bobik po większej części ładny. 

Koniczyna nasienna przeważnie Śre- 
dnia, lub nawet złu. Słabo rośnie i mało kwi- 
tnie, z powodu nieprzychylnych zmian klimaty- 
cznych, zimna i posuchy. 

Kukurudza dobra, zwłaszcza późniejsza ; 
lecz nie wiadomo czy dojrzeje do mrozów z bra- 
ku należytego ciepła. 

Kartofle dotąd przeważnie bardzo dobre, 
lecz rosną powoli z powodu posuchy ; pod krza- 
kiem dużo, ale drobne. Z Bełzkiego donoszą, że 
łodyga poczerniała, więc zachodzi obawa, aby 
sią nie psuły. W Żółkiewskiem wcześnie schną. 
W Złoczowskiem zaczynają się psnć. W Stani- 
sławowskiem także psują się już miejscami. Ko- 
ło Podhajee zdrowe, ale od deszczu rzuciły się 


czarne plamy na liściu. 2 ie j 
nadzieja obfitego piba. L ie Far 


Buraki bard 
ucierpiały. 

Len przeważnie dobry. 

Konopie toż samo. 


Chmiel zaczęto zbierać. Plon zapowiada 


zo dobre, o ile z wiosny nie 


Tytoń w Czortkowskiem dobry; koło Bor- 
szczowa ta::że dobry. 


Otawa na łąkach nie rośnie z powodu po- 


Rzepaku, wyjąwszy w Rełzkiem, 
dzie mniej posiano niż lat ubiegłych. 

Cena robocizny utrzymuje się w jednej 
mierze. W ogóle robotnik dosyć tani i łatwo go 
dostać. 


wSzę- 


Ostatnie notowania produktów 
z d. 27. sierpnia 1886. 


Lwów pszenica 7.85 do 8.30, żyto 5.86 do 6.20, 
o 7.56 owies 5.35 do 580, groch 6.— do 


10.--, wyka — — do —,—, rzepak 9.— do 9.20, Inianka 
- —' do —.—, koniczyna czerw. 44. - do 60. S zm 
na biała 45.— dof66.—, koniczyna szwedzka — — do— —, 


Tarnopol, pszenica 7.75 do 8.20, żyto 5,65 do 
6.05, jęczmien 6.— do 7.—, owies 5.35 do 5.50, groch 6.— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9.— do —. , Inian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerw. 45— do 50,—, ko- 
niczyna biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka 35,— 
do 30.—. 

podwołoczyska, pszenica 7.75 do 8.15, żyto 
560 do —- „Jęczmień 5.60 do 6.75, Owies — — do —, , 
groch 6.— do 8.50, wyka .— do —-—, rzepak 9.— do 
—,—, lnianka—.— do —,—, koniczyna czerwona 48.— do 
50.—, konie gas biała 45.— do 95.—, koniczyna szwedzka 
25 — do 3W.—. 

Jarosław, pszenica 8. - do 8.65, tyto 6.— do 
6.25, jęczmień 6.— do 7.50, owies 6.26 do — —, groch 0.— 
do - =, wyka —.— do —,—, rzepak 9.— do 9.25, Inian- 
ka —,— do —:—, koniezyna ezerwona 4£5.— do 50,—, ko- 
niczyna biała 45.— do 65.—, konie. szw. 25.— do 30.—. 

Czerniowce, pszenica 8.20 do 8.50, żyto 6.80 
do 6.—, jęczmień 5.50 do 6.40, owies 4.40 do 5.—, groeh 
—.— do —.—, Wyka —.— do —.—, rzepak 8.75 do 9.—, 
lnianka -—— do - .—, koniczyna 0Z6TW. 40,— do 60, , 
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koniczyna biała —.— do —,—, koniczyna szwedzka —— 
o =r, 
Wszystko 4a 100 kilo netto bez worka. 
Okowita za 1000 litr. prot. loco Lwów 26,— do —. ~. 
Stary chwiel za 56 kilo loco Lwów 10 — do 
30.— nominalnie. Nowy chmiel od 60.— do 70.  złr. 
za 56 kilo. 


Ostatnie wiadomości. 


Książe Bułgarski we Lwowie. 


Z Podwołoczysk nadeszła wiadomość, że 
ks. Aleksander bułgarski przejeżdżał tamtędy 
dziś rano. Witany gorąco przez lieznie zebraną 
publiczność, podziękował w kilku słowach za 
życzliwe przyjęcie i dodał, że przekonany jest o 
szczerej sympatji Polaków. W chwili zamknięcia 
dzisiejszego numeru przybył książę do Lwowa, 
i zabawić ma tutaj 24 godzin. 

Publiczność zgromadzona na dworcu kolejo- 
wym powitała księcia entuzjastycznemi okrzykami, 

Ksiażę odznacza się niezwykłą męzką urodą, 
postać to w całem tego słowa znaczeniu boha- 
terska i książęca. Piękny rys twarzy, wielkiej 
szlachetności fizjognomia, nie mająca nie nie- 
mieckiego, oczy szafirowe, wielkie, o głębokiem 
spojrzeniu. Cała postać budząca uczucia sympatji, 
której nieszczęście dało dziwny urok. 

Z kilkuset piersi ozwały się okrzyki „niech 
żyje”, a byli tam przedstawiciele wszystkich 
warstw naszego społeczeństwa, jak tego dowo- 
dził szereg „arystokratycznych powozów i kilka- 
dziesiąt fijaków“. Z podniesiona głową, z wyrazem 


tak serdecznych objawów gorącego współczucia 
szedł książę wśród okrzyków, z jakiemi Lwów 
witał tego pierwszego żołnierza, bohatera, księ- 
cia i wygnańca tej Bułgarji, za której wolność, 
niepodległość i narodowa niezawisłość walczył i 
cierpi. Ludność Lwowa i kraju złożyła poważnie 
i z godnością hołd nieszczęściu. 


książe na balkonie i dziękował uprzejmie. 


Wirtemberski. 


8; 


Telegrany „Gazety Narodowej“: 


Wiedeń d. 26. sierpnia Zagblatt ogłasza 
okólnik kanclerza rosyjskiego Giersa, datowany 
z Francensbadu z 26. sierpnia do reprezentan- 
tów Rosji za granicą. Giers przedstawia stano- 
wisko swoje wobec wypadków w Bułgarji. Ab- 
dykacja księcia Aleksandra, mówi Giers, odbyła 
się wśród okoliczności i w formie, jakie nigdy 
nie mogły otrzymać uznania polityki rosyjskiej, 
Bezsprzecznie naród bułgarski, wyrażając usunię- 
cie księcia Aleksandra, poszedł za swojem uczu- 
ciem naturalnem, usuwając w ten sposób prze- 
szkodę ścisłego połączenia szczepowo pokrewne- 
ko, ciężkiemi, bezinteresownemi ofiarami wyzwo- 
onego ludu bułgarskiego z narodem rosyjskim, 
przeszkodę, która tylko jakiś czas mogła mieć 
miejsce. Ale w tej chwili, kiedy z prawdziwem 
zdziwieniem spostrzegliśmy, do jakich nieporo- 
zumień dały powód wypadki dnia 21. sierpnia, 
natychmiast pospieszyłem, żeby naszym ajentom 
w Bułgarji polecić, żeby swoim wpływem sta- 
rali się cofnąć to eo się stało, ażeby nawet cień 
podejrzenia nie pozostał na sposobie postępowa- 
nia gabinetu rosyjskiego. 

Lud bułgarski dowiódł swojem zachowa- 
niem się w dniu 21. sierpnia jak wielkie są jego 
sympatja, przywiązanie dla oswobodzicieli. Ale 
idąc za maszą wolą, 
wzywając napowrót 


księcia Aleksandra, za- 


połączenie rosyjsko - bułgarskie nierozerwalnem, 


porządku, stałości, których nieustannym i zde- 
cydowanym reprezentantem jest Rosja i nim po- 
zostanie. 

Oto jest klucz do pozornie pełnych sprze- 
czności wypadków. Za widzeniem się z księciem 


rozumie przyjaźnego męża stanu, że tenże nowe 
ofiary, które Rosja w interesie pokoju i monar- 
chieznych zasad w Bułgarji poniosła, w zupełno- 
ści ocenić zdoła, 1swą Światłą radą potężnie po- 
prze definitywne uporządkowanie stosunków buł- 
garskich, z któremi pokojowe uporządkowanie 
stosunków na Wschodzie tak Ściśle się wiąże. 


spełnił, 


nawet spodziewać się, że ka. Ale 
ksander, którego wysokie zalety chętnie u- 
znaję, który jednak nieszczęściem stał się igra- 


dosyć obronić, w zrozumieniu faktów dokonanych 


woli, bez żadnego nacisku, ponowi 
akt zrzeczenia się, który został. na nim 
wymuszony wśród okoliczności, których pierwsi 
żałowaliśmy i jedyni staraliśmy się odrobić. 

„ Wtenczas w porozumieniu z zaprzyjaźnione- 
mi mocarstwami, będziemy mogli po słuszności 
i sprawiedliwości przywrócić równowagę sprze- 
cznych interesów na Wschodzie, zważywszy że 
nasze słuszne prawa chronią Bułgarję od wszel- 
kich dalszych wypadków. To zapewni także po- 
kojowi Europy nową, silną podstawę, naszą przy- 
jsźn do mocarstw sąsiednich i państw Europy w 
ogóle nowemi silnemi otoczy gwarancjami. 


„Wiedeń d. 26. sierpnia. Polit. Corresp. do- 
nosi: Na mityngu w Śliwnie 10.000 uczestni- 
ków uchwaliło uroczyście, aby fakt niewzruszo- 
nego przywiązania do księcia Aleksandra zano- 
tyfikować reprezentantom mocarstw w Bnka- 
reszcie. 


Członkowie mityngu w Kazanłyku telegra- 
fowali do cara; prosząc go, aby zachował nadal 
swoją życzliwość dla Bułgarji. Odpowiedź z Pe- 
tersburga opiewa: Życzliwość ta jest zapewnio- 
ną w Bnłgarji, jeśli porządek będzie utrzymany, 
w czem będą ajenci rosyjscy pomoeni Bułgarom. 

W Sofii, jako też w całym kraju panuje 
spokój. w 

Wiedeń d. 26. sierpnia. Fremäenblatt odpiera 
w komunikacie stanowczo insynuację niektórych 
dzienników, jakoby gabinety, które w polityce 
zagranicznej kierują się przedewszystkiem zasa- 
dami monarchistycznemi i konserwatywnemi, 
mogły być wtajemniczone w sprzysiężenie prze- 
leiw księciu Aleksandrowi bułgarskiemu. 


wielkiej godności w nieszczęściu i wdzięczności dla 


Książę wysiadł i udał się powozem do hotelu 
francuskiego. Tutaj powitała go publiczność po- 
nownie okrzykami sympatji — na co ukazał się 


O godz. pół de czwartej złożył księciu Ale- 
xandrowi wizytę c. k. komenderujący Galicji ks. 


rząd prowizoryczny 
manifestował głęboką uległość dla Rosji, uczynił 


doszedł do szczytu lojalności, okazał najwyższy 
szacunek dla zasad monarchicznych, dla zasad 


Bismarkiem Giers w ten sam sposób wytłumaczy 
temuż przebieg wypadków i oczekuje po wysokim 


To, co naród bułgarski w chwilowym szale 
a co pod naszym wpływem napowrót 
odrobił, czyż to nie powinno być w legalnej, lo- 
jalnej formie definitywnie utrwalonem? Mogę 


szką postronnych wpływów, którym się nie mógł 


i w spokojnem ocenieniu stosunków, z własnejjd 
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Petersburg d. 27. sierpnia. Journal de St. 
Petersbourg stawia pytanie, czy rejeneja bułgar- 
ska będzie trwałą i czy będzie umiała 
utrzymać spokój i czy zjedna dla swych posta- 
nowień poszanowanie armii. Należy się spodzie- 
wać tego w interesie kraju, zagrożonego anar- 
chią i oddanego na pastwę niepewności. 

Opieka mocarstw, do której ministerstwo wła- 
Śnie apeluje, nie zawiedzie Bułgarji, ona zaś po- 
winna stać się godną tej opieki, utrzymujae przy- 
najmniej materjalny porządek aż do rozstrzygnięcia 
mocarstw o jej losie. 


Wskazując w dalszym ciągu, że niemiecka 
a nawet wiedeńska prasa nie ukrywają, że usu- 
nięcie księcia Aleksandra jest wskazane, i że na- 
leży spokojnym umysłem zapatrywać się na spra- 
wy Wschodu, mówi „Journal de St. Petersbourg 
dalej: „Sąd ten dyktuje nam przekonanie, że 
trzy mocarstwa cesarskie bardziej niż kiedykol- 
wiek starać się będą o zgodne utrzymanie po- 
koju i zachowanie wypadkom naddunajskim ich 
lokalnego charakteru. 

Spotkanie się we Francensbadzie przyczyni się 
tylko do podniesienia zaufania i ponownego wy- 
kazania, że rządy trzech cesarstw są zdecydo- 
wane akcję w ścisłam porozumieniu prowadzić i 
nie dać się unieść wypadkom, ale owszem sta- 
rać się nad niemi w interesie powszechnego po- 
koju zapanować. 

Petersburg d. 26. sierpnia. Na wiadomość 
o bliskiem wylądowaniu księcia bułgarskiego na 
terytorjum rosyjskiem, wydano natychmiast 
wskutek polecenia cara rozkaz, aby książe mógł 
udać się bez przeszkody w dalszą dowolną 
podróż. , i 

Petersburg d. 26. sierpnia. Grażdanin do- 
nosi w formie pogłoski, że dawny attachó na 
dworze berlińskim, jenerał-major Dołgoruky, zo- 
stanie prawdopodobnie wysłany do Bułgarji, aby 
zbadać tamtejsze zajście. Oprócz tego możnaby 
się spodziewać ponownego wysłania do Bułgarji 
licznych oficerów rosyjskich i jenerał-adjutanta 
Stoły pina, któryby objął naczelne dowództwo nad 
armią bułgarską. 

Franzensbad d. 26. sierpnia. Podczas o- 
biadu u Giersa wykonała kapela kąpielowa także 
austrjacki, prnski i rosyjski hymn narodowy, co 
goście stojąco wysłuchali i żywo oklaskiwali. Po 
obiedzie rozmawiali przez pewien czas z zaję- 
ciem Bismark z Giersem, stojąc na balkonie. 
O 7. wieczorem powrócił Bismark do swojego 
mieszkania wśród okrzyków publiczności. 


Franzensbad d. 26. sierpnia. Ks. Bismark 
przybył tu o godz. 2 min. 20. Na dworcu powi- 
tała go rodzina Giersa i publiczność, która go 
przyjmowała okrzykami. Giers wyjeżdżał naprze- 
zk Bismarka aż do Eger. O godz. 6 obiad u 

iersa. 


Francensbad d. 27. sierpnia. Po wczorajszym 
do godz. 7 wieczór trwającym obiedzie te c 
tyeznym, przejeżdżał się ks. Bismark z małżonką 
po mieście, a następnie wrócił do mieszkania. 
Wkrótce potem przechadzał się książe pieszo na 
tutejszych plantacjach, witany wszędzie entuzja- 
stycznemi okrzykami przez publiczność. Dzisiaj 
odbyła się dyplomatyczna konferencja. Trwała ona 
od 11 godz. do 12'/,. Nastąpiło potem śniadanie 
a o godz. 2*/, odjechał książe pospiesznym po- 
ciągiem do Berlina. 

Berlin d. 26. e Król portugalski przy- 
był tu w południe. Na dworcu oczekiwali jego 
przybycia cesarz i książęta. 

Frankfurt d. 26. sierpnia. Według Frank- 
furter Journal, otrzymał ojciec ks. bułgarskiego 
od tego ostatniego tylko to jedyne doniesienie, 
że tenże odjeżdża do Wrocławia i że ztamtąd 
przyszle dalsze wiadomości. 


Londyn d. 27. sierpnia. W Izbie gmin od: 
parł Fergusson zarzut Tonnera, że pewne mo- 
erstwó w związku z wypadkami  bułgarskiemi 
pogwałciło traktat berliński, 

Londyn d. 27. sierpnia. Cała niemal prasa 
przemawia za natychmiastowym powrotem ks. 
Aleksandra do Sofii. 

Londyn d. 27. sierpnia. Wniosek Edwards'a 
żądający odroczenia Izby gmin, aby módz prze- 
prowadzić projekt protestu przeciw wysłaniu 
jenerała Bollera do Irlandji, został odrzucony 
241 głosami przeciw 146. Buller wyjechał wie- 
czorem z Dublina do południowej Irlandji. 

Konstantynopol d. 27. sierpnia. Na okólnik 
Porty z d. 23. b. m. oświadczyły mocarstwa, że 
przed daniem odpowiedzi muszą mieć pierwej 
dokładne wiadomości o wypadkach w Bułgarji. 
p aaa * 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 27. sierpnia. g Isby handlowej). I. akcje, 
za sztukę; Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 190.75 
do 194.—, Kolej Lwowsko-Czorn.-Jassy 227.— do 230.—, 
Bankn hypot. gal. 2/8.— do 283.— bez dyw., Banku kredyt. 
galicyja. 816— do 220.—bez dyw. II, Listy zast. na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galio. 5 pre. 101.75 do 102.75, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4°% 96.10 do 97.10, Tow. kredyt. gal. 
ziem. 5/, 101.75 do 104.75, Tow. kredyt. gal. ziem. 49/, 
98.75 do 95.00, Banku krajowego 4*/,0/, 96,— do 97—, 
Banku hypotecz. galicyjs. 6*/, 102.50 do 103.50, Banku 


hipot. gal. 5'/, 99.90 do 100.90, Banku hipot. gal. 5%, wyl. 
1, pz: 102.46 do 103.26. LII. Listy dne za 100 złr, 
Gal. Z. kredyt mtot. fd: € Po e Pishir ye 40 Ogólu: 
zla. kredyt wabi. dla Qal. 1 Buk OY Jos w15 at -— 
o —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galieyj. 


5 9, m. k. 104.70 do 105.40, Kom. banka krajowego B*/, 
w. 2. I em. 99.75 do 100.75, Pożyczka krajowa z r. 1873 
o"e w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1888 413% 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
miasta Stanisławowa 27,50 do 31—, V. Menety: Dukat 
holenderski 5.85 do 5.95, Dukat cesarski 5.88 do 5.98, Na- 
poleondor 9,97 do 10.07, Półimperjał rosyjski 10.30 do 10.40, 
Hubel rosyjski srebrny 1.54 do1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1.21 do 1.33, 100 marek niemieckich 61.55 do 
52.20, Srebro sa 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
do —.—, Pierwsz „2 cyfer wszystkich pozycyj zna- 
czy „płacą“ druga „żądają." 
EE 


Bubnyks „Nadesłume* zio poshodzi od Redakcji 
która też żadnej odnewiedrialności xa nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane. 
W Tarnopolu 


przy ul. Pańskiej w kamienicy Sommerstaina, na dole 
na prawo. znajdą pp. 


studenci 


umieszczenie, Wiadomość tamże. 


ajmując się od łat 6-cin wychowaniem młodzieży, 
7, (z których kilku złożyło maturę pomyślnie) mogę 

umieścić n siebie od roku szkolnego jeszcze paru 
nezni, uczęszczających do szkół, lub uczących się prywa- 
tnie. Oprócz ciagle) mej opieki zapewniam jeszcze nadzór 
nauczyciela W 48 o ek aparka a na i 
danie nauki języków obcye gry na fortepianie, lub 
skrzypcach. Arce uli Akademicka $ 5. 


Pelagja Gostyńska. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 

dla prenumeratorów miejscowych i zamiej- 

_scowych ogłoszenie c. k. Wyższej szkoły 
przemysłowej w Krakowie. 


2 GAZETA NARODOWA z Sobotz 28. Sierpnia 1886. | 2 
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RM 5 ODIGA przewòdka | Zmene mieszkania. 
C. k. uprz. galic. akcyjny Materje na chorąg wie jara do siewu vzimego i ozima do siewu ,, Mieszkam obecnie przy placu Ha- 


Jarego w wybornym gatunku na sprzedał liekim 1. 14. I. piętro (gdzie księ- E 


- 4 ; ha . Broszura pod tytułem: : ; + 1h; Saats R cetnar metryczny z workiem po 10 złr. garnia polska) i ordynuję od god. 91 od i | 
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spokojne — i blisko szkoły; wikt zdrowy 
i dostatni — i sumienną pomoe naukową. 
Sam bowiem byłem zawsze celującym 
uczniem w gimnazjum — a lekcjami true 
dniłem się przez eałą moją młodość; 
wszyscy moi uczniowie zajmują już dziś 


z cholery, 


zawierająca podania niessdrda ch pda 
wypróbowanych dana według systemu 
J. F E hiela, 


wszystkie we Lwowie plac Katedralny Nr. 2. 


papiery wartościowe 


GUUREWEESZWÓ: ARNE | 
Jan Ihnatowicz || 
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o Mn iz wiek = 3. G. KOTWICZ KALIOKIEGO, — ! "ER ” jane" i 
może być i konwersacja francuzka. i monety jest do nabycia P = | magister farmacji i chemik sądowy, właściciel pierwszej | 
Antoni. Petrykiewicz, aor "Drukarni „Gazety Narodowej. B. & E Körting | krajowej fabryki | 
lęk ogg 1" A adi | Qena w miąjącna azs. Pai ` i| chemiczno -kosmetycznej | | 
R d, 26, . opaską z3 
2727 1—3 Zlecenia z prowincji wyko-' N BZ” Penapis i T aib.. 5 et. È we Wiedniu, II, Dresdenerstrasse, we LWOWIE przy ulicy Kopernika 1. 83. 
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ta itae mee Fabryka nrządzeń do catralnogo opalania I WAN | Tu o ERAKO WIE SUKIENNICE Nt 20 


Fabryka moiorów gazowych. nalega | || 


| SH DE ENE rzyjeranie przylega do twarzy, nadaje piękną 
Filje : w Hanowerze, Berlinie, kt br Loudyaia Manszestrze, Medyolanie, Bar- i udr książęcy, ba białość Í świełość. jest PREN ETY 


2533 5 ? 


í celonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają sza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca ładnych metalicz- 
0d 40 lat istniejący urz. enia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabryk nych przymieszck. y y A 
ai a każdego systemu, z pośrednicm opalaniem, za pomocg pary. cie- Pudełko małe pudru białego 60 ct, całe 1 ało z łabędzikiem złr. 1.50. 
pla i wrzącą wodą, oprócz tego urządzenia do osuszania każdego rodzaju towarów.. Różowy dla blondynek i kremowy dla szutynek i runetek, małe pudełko 
Dla P. T. Do tego używamy zawsze naszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzewania po 70 ct, większe zł. 1.20, z łabędzikiem zł. 1.60. 
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